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RUOZIEl'l 2000 roku ... 
Nad warsxawskim lot­
nllkiem sxaleje buna 
'nlegowa, ale samolot 
Francuskich LinII Lot-

niczych, kilkusetosobowy Mlra­
ge-120 p recyzyjnie ląduje, za­
trzymuJąc sit:: luż pny wejściu 
do por towego metra. Pasaierów 
pozdrawia dyżurny tradycyjnym 
zwrotem: - Witam państwa w 
stolicy Polski Ludowej. Mam na­
dzieJę. że państwo przyjemnie 
s~dtll u nas święta i Nowy Rok. 

Na sporą grupę F rancuzów. 
Belgów I Holendrów czeka w 
porcie krajowym specjalny sa­
molot o pionowym lądowaniu I 
starcie. który ob5ługuje najdalej 
wy,unlęte lotnilko na południu 
Polski, polożone wysoko w gó­
rach. Po k ilkunastu minutach 
stalek powietrzny mija Gó ry 
Swiętok rzyskie. Widocznołt jest 
jut dobra, więc stewardeasa in-

Beskidzie jest Ich w sumie kil · 
kaset. Zbl!:lamy sil: Jut do por­
tu w Przysluplu , skąd roztacza 
sic: najplęknlejul panornma 
wschodnich Ka rpat. PrOSlę u ­
piąć pasy. podchodzimy do lądo_ 
wania. 

Rzeczywlicie, jui cus uJU na 
:r.lemh:. bo kalendarz wskazuje 
nie 2000, lecz 1967 rok. DlaleJo 
trudno przewidzi~, ar lotnisko 
bcdz.ie akurat w Pnysluplu, ale 
Caklem Jest, ie stąd roztacza się 
najladnleJIIZ3 panorama gor, a 
lIma miejscowość m a podobno 
wyjątkowo korzys tny mikrokli ­
mat. Przedwojenne mapy nlobo­
w e informują, te było tu ponad 
Ito zabudowań chłopskich, dzli 
za! ani Jednego, lecz o walorach 
tego bet.ludnego zakątka przy­
pomnieli planiści, którzy ,pon,,_ 
dziU plan przestrzennego 18101:­
podarowanIa rejonu (Órsklelo. 
Plan obejmuje zadania do roku 
1985, w:unlankując także o przed_ 
siewzleciach wykraezajl!cych po_ 
za tę cezurę. Nie ustalono Jesz­
cze lokalizacji lotniska wiórach, 
bo to kwestia mniej więcej 2000 
roku, natomlnst pasażerski port 
przewidziano w Krośnie, skąd 
tylko krok w Bieszczady I Bes­
kidy. Ctytelnlk wybaczy mi mi _ 
styfikacJę z domami mIedzyna­
rodowymi, chociaż kto wie ... 
Pneclei tędy będzie przeblegat: 
"droga karpacka". tzw, trasa 
pleclu krajów. biegnąca z Mo­
rawskiej Ostrawy, przez Kra· 
kowskle. Rzeszowskie, następnie 
poprowadzi do ZSRR. RUTmJnU 
orat przez telatnl! Bramę do Ju­
gosławiI... Będziemy wlęe wat­
nym ogniwem mlędtynarodowego 
szlaku turystycrnego. A że blesz­
ctadtko-beskldtka onza ~dzle 
mlet ponad 300 ha powierzchni, 
to jut Jest więcej niż pewne. 

Uzdrowisko "Arsen"? Za naz­
wę nie reczę, ale. wiemy, że II! 
tu wody arsenowe o cennyeh 
wlaŚclwołelach lecznlC2:ych; kon­
cepcja takiego utdrowill(a zys­
kala wielu entuzjastów. Zrentl! 
w ~5 miejscowościach blesxC2:adx­
kich wyk ryto Istnicnie Jlcznych 
żródel mineralnych; wodę lpo' 
nad 230 tródel poddano Juf: ba­
d a n iom fb:yko-c hemlcznym, któ-

re wykazały Ic'h wartości l ecUlI­
cxe. Międzynarodowe domy? 
Przepraszam, bl uffowałem. ale 
Bieszczady, lo u nikat na miarę 
europejską. Byłem np. w Mlędty­
narodowym Domu Dzlennlkarl.8 
nad Balatonem; lam jest cleplej­
ue I dłuższe łato, lecz Bieszcza­
dy mają niewsp6lmlernle bolat­
ną przyrodę. nie mówiąc już o 
uksztaltowanlu tcrenów, Idzie 
wł aściwie seton lurystycUlo­
sportowo-lenniczy t r waj będ:de 
bez mała przez cały rok. bo po­
za letnią turystykI!, z rozliczny­
m i atrakcjami, są lu wymarzone 
warunki do uprllwiania .por tów 
zimowych. 

Nie przesadziłem, mówiąc o 
żywej Zieleni I nieskażonej bielI 
śniegu; plan p rzestnennego za­
gospodarowania rejonu górskie­
go przewiduje wykonystanie 
tych terenów dla odnowy sil wo­
wieka Wszystkie poexynanll bę­
dą podporządkowane lej naczel­
neJ lezie. która zakłada, że dzla­
lalnoAt gospodarcza nie mote 
przynidt: szkody walorom na­
turalnym. pneciwnle - ma je 
wzbogacit: 

Przyznam, te gdy plerwlzy raz 
ullyszalem o zaJoźenlach planu, 
byłem sklonny pomówit: mgr 
KOlod:deja z Wojewódzkiej Pra­
cowni Planów Regionalnych o 
!antazJ~. ale dokumenty. plan­
sze, mapy, logiczna argumenla­
cla rozwiały wątpllwo'ct, które 
usląplły miejsca entuzjazmowi. 
Po wysluchanlu prelekcji zna­
mienna była wypowiedż nlemło­
dego jut nauctycieln liculnelo, 
rozmilowanego w naszych górach 
geografa: - To, o czym słysze­
liśmy, trzeba wykonYltywat: w 
pracy z mlodzleią, na lekcjach 
geografii i godzinach "wychowa­
nia obywatelskiego"; moie "Wid­
nokrąg" opisze tt:: koncepcj(, by 
dostarexyt: nkolom cennej pomo­
,y. 

Zapotrzebowanie Jest dla mnie 
zrozumiale, ale Jak mu podołac, 
skoro plan zagospodarowania gór 
zawarto w dwóch grubych to­
mach. których autorami jest wie­
lu specjalistów. konlultantaml 
zał sławy naukowe, chodatby 

(Dokończeni e nil sb, 3) 

formuje o regionach. nad k tóry- ,...----~_~~~ ___ ""!I"'" 
m i przelatują turyści zagra nicz­
ni. 

- ZI chwilę b:d ziemy nad 
Bleueudaml, jeclnym z najwlęk ­

n,ych t naJatrakcyjnieJnych w 
Europie kurortów , który n ie u­
tracił swych naturalnych w alo­
TÓw; wraz z Beski~em NI_ 
skim ten k u ror t - Cliant o­
bejmuJe ponad 300 lys. hektarów 
lasów, polonin , zbiorników wod­
nych ... Latem żywa ueleń. zimą 
nleskatona biel śniegu; uzdro­
wiska, dom y WCl.8sowe, atacje 
kllmatyc~ne, pensjonaty, a także 
Dom Pracy Twórczej UNESCO 
1 Międzynarodowy Dom Dzienni­
karza. W lasach bje Jeleń kar­
packI. nledtwleclt I żubr, które­
go $lIdo przecl niespełna 50 11-
ty liczyło kUka sztuk. a teraz 
bUlko setkę ... 

- Spójrzcie państwo nil pra­
wol Ten kompleks gmachów, to 
sły nne uzdrowllko "Arsen"; bo­
lite iródła wód arsenowych po­
~wolily atwofZyc ośrodek bal­
neoloclczny, gdzie leczy się m. 
In. białaczkę, choroby nowotwo­
rowe I popromienne; rokrocznie 
goielmy tu kuracjuszy z wielu 
krajów. A tam dalej widzicie 
państwo kolonię domków Pre­
wentor ium DzIeelę<::ego Im. Ja­
nusza Kort"Ulka 

- A te wilie wzdłuż drol 
n ek1 

To 
p rzytulne, 

pensjonaty, nlecluże, 
ale w .Bieszczadach I 

Dojrzewanie barw 
Gladzę z loto dojrzałego klosa 
i nieba czerń gładzę nieskalaną 
Spijam krople rosy na zlocie osiadle 
jak ŹTódlaną wodę wśród bezkresu wspomnień 

Niebieski płomień dzbiaj niespokojny 
ma zapach choinek i białego bzu 

Niebieski ogień ma moc dzieciństwa 
odmierzaną głogu dojrzewaniem 

Jest w ŹTenicach strach przed nieznanym 
syto§ć barw i my§1 oblędna -
gdybym wtenczas byl tchnieniem poranku 
zaklętym w§ród przesuwanego szkła 
gdybym był wizją obcych miast w kolorowycft 

neonach 

cichutko aby nie zburzyć fITY tęczy 
ulożyłbym głowę na kUciach złotych kłosów 

Patrz - nawet jesiony nie tańczą na wietne 
spogLądają zdumione na. niknqcq czerń 

.\1_ ......... 
Czytelnikom 

i Współpracownikom 
Wesołych Swiąt 

i dobrego wypoczynku 
życzy 

.. Widnokrąg" 

JUII Szelc 

Dom rodzinny 
przywołUje mnie dymu ręką 
z rękawa k.omina wyciągniętą 
szklanym spojrzeniem 

spod strzechy rzęs 
pada progiem u stóp cierpliwym 
ogrzewa oddechem u dr~wi 
za nimi 
uczłowieczania trwal czas 

poznawałem rozkosz chodzeniu 
osiągania okiennych ram 
kolOr krwi i smak ściany 
upór stolu wszechobecność 

błyskawic 
nalePtyt'h mi ludzi krqg 

tymi drzwiami wynoszono kogo; 
klO byl bliski ule nieznany 
kiedy,ł gdy tutaj wrócę 
odnaleźć raz jeszcze 

swój pierwszy krok 
może Iza upadnie na kamień 
domu który byl 
wiernym po ostatniq siekierę 

wbitą w bok. 
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-"':'---rstrucle, rogaliki, bulki, które 

Adam Pojnsz 

Hej do ... 
• • 
lej 

wkładało sit: do kOllZyków, nie­
sionych pne% pasterzy i wieśnia­
ków. Zajmowała ona duto miej-
sca, te nie było gdzie sili; ru­
IZYć. Licznie odwledzaly nas 
dzieci, a takie przychodzili star­
si z calelo Br:r.o%owa, fi nawet 
ludzie z IIII!ednlch wiosek prz1-
jetdtall, teby zobaczyć okazałą 
szopkt:, która od świąt Botego 
Narodzenia Ita łs do 2 luteco . 
Potem Ją rozbierano I chowano 
w wlC:kszych pudełkach. I tak 
rokrocznie od ponad 80 lat. Po 
śmierci Andrzeja szopką opieko­
wał sic mój mąt. .t do momentu 
zakupienia jej przez Muzeum -----.! Budownictwa Ludowego w Sa-
noku, 

Zwycuj "chodzenia :r. szopką" nym obok ściany, wysokim na OdlZukanle zdolnego szopka-
'el l tywy do dz.lliaj, W okresie p6ltora metra, długim na dwa rza I jego ory,lnalnelo dziela 
Bo:i.ego Narodzenia katdy nle- metry I szerokim na póltora zawdzl~czać nalciy mgr ADnle 
mai dzieciak szczyci sic .woją, metra. Sam budyneczek IZOpkl, Klale lewlkleJ, p racownikowi na­
lą najpl~knlejazą szopką, zrobio- z umieszczoną we wnt:l rzu śwlę- ukowemu wspomnianego Mu­
ną z naj.erdecznJejs:r.ym przy ja- t~ rodziną, wygląda niepozornie, zeum. Ma ona "nczdllwą" rękt:, 
clelem wspólnych zabaw. Nleru- jest m aly, pokryty s lomą I :r.a- gdy:i. Jako badncz kultury ludo­
chome przeważnie II gurkl z pa- wlenony na dalszym planie. Na~ wej, przemier:r.a}ąc wioski od na­
pieru lub z dr:r.ewa obnoszą od tomiast rozbudowane :r.OIlalo lazła nie tylko Zlólkosla, lec% 
domu do domu I 'plewaj" wyu- proscenium, na którym routa- takte Innych twórców. ~ymienić 
c%One kolędy. Zdolniejsi szop- wlono wszystkie figurki ludzi 0- Jtuc.ze warto szopki kUk.1elkowe: 
karze robią fi gu rki ruchome. W raz. zwierząt. W. Soehaeklelo I KII.roJ6wkl ko_ 
nIcktórych znowu dzielnicach lo Dynowa ez 9 figurkami ) oraz 
szopki Iq nleslyehanle ozdobne Postacie % szopki lą dość wy- A, Laski z Uumnlsk (% 30 figur-

sokle I mają po około 15 cm. I) O. 
l pomysłowe. Slynie z nich Kra- Odznaczają sic niezwykle precy- kam. g lem w Muzeum Bu­
ków. zyjnle wyrzetbionymi glowami downlctwa Ludowego w Sanoku 

Murarze % Guegón:ek, sze ..... cy oraz rękami, które III. ruchome. znajduje sit: 15 nopek. 
z K.1epnrza ora:r. rzemieślnicy z Nie mają u.ś wykończenia nóg, Inicjatywa lanocklej placówki 
Innych dzielnic Krakowa wolne adyt litopy kryly sit: :r.awn.e w ok8Za~a liII; nlezwy~e cenna I 
chwile od zawodowej pracy wy- grubej warstwie jalowca Naj- przymosla nadspodZiewane wy­
pełniaJą "dłubanlną" przy nop- wl~kszą zaletą figurek S4 stro- nikl. Zakupione s:r.opki świadczą, 
ce, a potem w .ykie ca łej ro~ je, wykonane z zadziwiającą ~e I w nu:r.ym wo}ewództwle 
d:r.lny nl014 Iwoje d:r.lelo do Su- wprost dokladnością i troską o IstnleJ~ bopte tradycje tej ntu­
kiennlc, gdzie rokrocznie "urze- u.czegóły, jak ozdoby oraz rOine ki ludowej. Do jej rozwinl~la 
du je" komilja, organlzuj"c.a dodstkl. Dotyczy to r6wnlet da - przyczyni slf1:. nlewątpUwle kon­
w ielkl konkun na naJph:knlej- rów niesionych przez zdątają - kun na nalpl~knlejs:r.ą szopk~, 
l:r.ą lzopkę. Wybrane ekspona.- cyeh do swpkl. Sukmany, ka- który pla.nuje z okazji Dni Fol­
ty podziwiaj" mleu.kańcy mla- pelusze I koszule motna zdej - klor:u Pogóna Dy nowsklelo %Or­
Ita, turyści , a niektóre trafiają mować z figurek, gdy t są szyte lamzować Wydzlal Kultury Pre-
do muzeów krajowych l zagra- ~cznle zydlum PRN w Brzozowie. Zanim 
nlcznych. Szopki tet robią ka-' jednak to nastłłpi, szkoda, te 
rlert:. Z licznych ngurek ustawionych jut obecnie nie potrafiono -

W na proscenium rzucają sl~ prze- jak np. w Krakowie _ wyko-
n as:r.ym wojewóddwie d tk" I l k • 

d 
" 

I l . e wszyl Im w oczy rze r - (CI,< d.aln, na Itr. 1) wpraw z e nie organ zu c Il~ lowie zdążający do szopki: jeden 
szopkarskich konkunów, lecz na slonlu, a dwóch na wielblą­
~cale to nie znllCZy, te nie ma- dach. Królewskie szaty prezen -
my uzdolnionych hobbystów 0- l I k I Dob Id 
raz ludow,ch rzdblarzy, którzy tu Ił s ę o aza e. rze w ocz-

ne są bogate dary. $wlelnle tei 
zrobili kiedyś lub wykonują 0- wyglądają muzykanci. ZadziwIa­
becnie szopki :r.asługuJące rów- JIł zwłaszcza misternie wykona ­
nlet na pr:r.ypomnlenle. W po-
uuklwaniu wlaśn le r egionalnej ne Instrumenty, Jak basy, trąbki 
szopki tra riam do rodziny Z161- i skrzypce. 
koslów w Br:r.ozowle. Wle~nlilcy ubrani są w kotu-

chy i barankowe czapki. Nlc-
Anllnej Zi6łko. - twórea plc- którzy mają sukmany z grubego 

knej, kostiumowej 1Z0pkl nildy sukna. Katda figurka ma rucho­
nie uprawiał rzei.blarstwa. W me rl:Ce, przystosowane do nie­
mlastec:r.ku znano go jako zdoi- slenla smacznych darów oraz re­
nego Izewca. Zawodu nauczył kwlzytÓw. W miniaturowych ko­
II~ od staruetCo brata, Ka:r.lmle- uykach widat jabłka I orzechy. 
rza, u którego mlenkał. W do- Są faski z masłem , serem I mlo­
mu czc:sto bawi! się z je,o ma - dem, kosze i opałki z Jajkami 0-
Iym synkiem. Gdy malec miał raz drobiem. Kilku gospodarzy 
3 latka, wujcio Andr%ej pom,.- ma przewieszone przez plecy 
'lal o Iprawlenlu dla niego o~ torby zrobione %e skóry. 
kazałego prezentu. Ponlewat nie Jest wreszcie brzozowski ra­
miał 18 wiele plcnl~zy, przeto bln. Podobno miniaturka iywe­
powiedział: .. zrobię pięk ną szop- go, który w tamtych lalach spa­
kę"· cerowal ulicami miasta. Zresztą 
Łatwiej byłO obiecać niż zmle- wszystkie [igurkl świadczą o 

nić Ilydlo l dratew na ostry tym, te wykonawco to byslry 
nót, którym zaczą l strugać w obserwator, który w sposób re­
kawałku lIpowelo drzewa plerw- allstyczny odtworzyl rótne typy 
szli. lIgurk~ . Ale z następną upo- swego środowiska. Kostiumowa 
rał l it: jut łalwlej. Ogółem zro- szopka jest po prostu mInIaturo_ 
bIł 40 figurek I kntdlj plt:knle wą, rzadko w tak pomysłowej 
odział w regionalny ItróJ z oko- formie przekazaną fotografią 
lic Brzozowo. PracujłlC wy trwa- brzo:r.owskiego społeczeństwa z 
le przez rok, ukończył 1Z0pkt: początku XX wieku. 
w 1902 roku, tuż przed Boł.ym _ Szopka piękna sprawiała 
Narodzeniem. Wywoła l a :r.achwyt domownikom wiele radoŚci, ale 
I rndośł:. I kJOpł'tów _ wspomina Eleono-

Cala Ilopka zaj~ła niemal pól ra Zlólkoi. Trzeba było zawsze 
izby. Zmontowano j" na prosto- przygotować maleńkich ro%mla­
kątnym postumencie, ullaw.!o-rów wigilijne pieczywo, jak 
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Jan Grygiel 

Osiedle 
z świqłecznei 

· ke ? poczlow I .... 
Zjetd:t.ając kr~tyml aerpen­

tynaml z gór y, od s trony Ku­
lasznego spogląda l<:tn co chwI­
lę, przy spnyjalący-:h zakrt­
tach na l eżącą pod nami ~e­
pedt. Wyglądała jak landszaf­
cik z konwencjonalnej poc:r.­
tówki Świątecz.nej , Ilonee:r.nle, 
zimowo i sielankowo. Barwne 
osiedle w IłI;:boklej kotlinie 
gónkiej z wymierzonymi pro_ 
ściutko w niebo wl"te<'zka­
mi dymów, w obramowanlu 
świerków uginających si t pod 
C"Z8paml śniegu. Oaza ncz.;:­
śliwołci ugublona w IUro­
wym górskim pej:r.at1L 

Dopiero na samym dole o­
bok osady wylania sit: oc:zom 
fabryka stanowiąca qt':r.yt:i­
wy dysonanl w tej Arkad ii, 
mimo te Ilelonkowa osada 
jej wlaśnle uwd:r.lt:cu swe 
powstanie. 

Kombinat Drzewny w Rze­
pedzi po raz; pierwszy prze­
ciął clnt: tej kotliny warko­
tem pU w dniu 10 grudnia 
1962 roku. Rozmawiam o tym 
małym jubileuszu z dyrekto­
rem d/s technicznych Int. Ja­
niszewskim - słucham Jego 
Informacji o wykonywaniu 
planów p rodukcyjnych, o roz­
woJu zakladu. wyloklm 
stopniu jego mechanizacJI. ale 
wciąż powstrzymuję pytonie 
cz.y istotnie tak Ilelankowo 
żrle się tu ludziom jak to 
wygląda z góry, Jska włałd­
wie jest ta naJmlodsza blen­
czadzka osada, jak tu lu­
dzie sp~dzajlł wolny cza .. 
1'0 mnie Interesuje znacz­
nie tywlej nit sprawy tech­
nlczno-produkcy Jne. Skrzll; t_ 
nie łowit: w rozmowie ele­
menty, które mogą zlotyć Ilę 
na obraz tego małego środo­
wiska. DpwiaduJ~ sit, te w 
kombinacie pracuje okolo 700 
ludzi - z tego 152 o.oby mie­
szka w osiedl u przyzakłado­
wym, a prZC$:r.lo 500 dochodzi 
łub dojeżdża do pracy z bar­
dzo nieraz odleglych wsi. Sly­
szę, te zdecydowana wlll;klw~ 
robotników po raz pierwny 
zetknęło alI;: z marzynami I 
dute zmechanlwwanie war_ 
sztatów pracy stanowi dla 
nich nie lada problem. Nlelat_ 
wo od kOBy, sierpa i siekiery 
przejść nagle do elektrycz­
nych traków, pił I frezarek o 
Iluś tam tysi,!cach obrotów na 
mlnul~. Stąd cz,-:ste wypadki, 
gdy t kaida chwila zagapienia 
si~ lub lekkomy'lnoścl mUli 
w tych warunkach drogo ko­
sztować. 

Notuk, It załoga nie stano­
wi jeszcze zwartej. Ikonsoll­
dowanej grupy I Jest za mało 
stabilna - ludzie zmieniają 
si~ tu często. Sporo tu ,.nle­
bieskich ptaszków"~ nukają­
cych w Blestc:r.adach łatwego 
szczęśc:ia, sporo pracowniJców 
po wyrokach s~dowych, nie­
mało takich, którzy nie potra­
fią się przyslosować do dyscy­
pliny nowoczesnej fabrykI. 
Przychodzą ns stanowilka pra 
cy podpici czy zmt:czenl cało­
nocną zabnw~ l niszczą ma­
szyny lub trac~ palce, lstnle­
je Jednak już .taty trzon u­
łogi zloiony % doświadczonych 
i wartościowych robotników, 
%wląunych uczuciowo z u­
kładem. Na nich można zaw­
sze liczyć. 

Pneprowadzam w myśli hi­
potetyczne obUc:r.enla. Skoro 
pracuje lu okolo 700 r obotni­
ków, to kombinat w RzeJMdzl 
jest iródłem doc:hodu dla o­
koło 2 tys1t:CY ludzi (:r; u­
względnieniem rodz.in). Skoro 

tylu lud zi dojeżdża, to zakład 
stanowi szkolę post~pu tech­
nicznego I cywilizacyjnego dla 
wielu okolicznych wiosek, ty­
jących dotąd w biedzie, ciem­
noc:ie I zacofaniu - dla Rze­
pedli _ wsi. Tur:r.ańska, Pre­
łuków, Mikowa lub Czysto­
horbu. I to liII; Uczy chyba je­
stcze wil:cej nit oslągnit:da 
produkcyjne zakładu. Tylko 
nie trzeba się niecierpliwić 
- kombinat pracuje dopiero 
5 lat - nie od ra:r.u %doła so­
bie wychować kadrt: wykwa_ 
lifikowanych, %dyscyplinowa_ 
nych pracowników z tych wio­
sek I nie od razu zmieni obU­
cze tych wsI. Ten krzepiący 
wniosek wynika z m ojej roz­
mowy :r. dyrektorem. 

• • 
W kolorowym osiedlu roz­

lotonym wokół zakladu mie_ 
szka okolo 600 ludzi. Mieszka 
w warunkach islotnle Ilelan­
kowych, w niedutych kilku­
rodzinnych budynkaCh, może 
tylko o zbyt plaskich dachach, 
jak na Bieszczady I zbyt 
pn:eszklonych, jak na zimowe 
wichry, ciągnące tą doliną od 
PrzcJęczy ŁupkowIlkiej. Wi­
docznie prOjektanci nigdy tu 
nie byli. Miesz.kańcy osiedla 
korZYltają z dużej, nowoczes 
neJ s:r.koly, z przedszkola, z 
panoramicznego kina "Mo_ 
%all(a", z biblioteki osiedlowej 
I NOT-u oraz świetlicy z 
czynnym telewizorem w hote:­
lu robotniczym. Obiady mogą 
jadać w dutej I dojć c1ystej 
restauracji GS-u, a zakupów 
dokonywać w 3 sklepach 0-
I ledlowych. Poniewat w kom ­
blnscie powstaje nowy od­
dzial plyt wiórowych, wzroś­
nie Ilość robotników, I dla 
nich dyrekcja zamierza zbu­
dować jeszcze jeden blok 
mieszkalny. Znajdzie w nim 
takte pomieszczenie ośrodek 
:r.drowla I apteka. Na dachach 
bloków błyszczy wiele anten 
telewl:r.yjnych. Kiedyś odbiór 
programu telewizyjnego był 
prawie niernotIiwy w tej glC­
boklej dolinie, wlec zaloga 
kombinatu zbudowała w czy ­
nie apołecznym wlett: pr:r.e­
katnikową na jednym z oko­
licznych wzgórz. A wit:e wp­
runki socjalne, uslugi i wa ­
runki mieszkaniowe wyma­
rzone. W katdym mleszl(aniu 
światło elektryczne I centrał­
ne ogrzewanie. DodoJmy -
znakomite powietrze w zdro-
wym mikroklimacie kotliny ____ _ 
górskiej nad malowniczą 0-
Ilawą. 

Czy równie znakomite wa­
runki rozrywki, spędzania 
wolnego czasu ł odpoc:zynku! 

Rounawlsm z "kIerowniczką 
hotelu robotniczego w je] biu­
rze, które r6wnoc:zeinie pełni 
funkcJt: 6wieUlcy. POkój nle-:---­
duty, mote w nim równocze-
śnie oglądać program telewi-
zyjny tylko kilkanaście osób. 
Wprawdtle ZMS dysponuje 
drulą świetlicą z telewizorem, 
ale jest ona stale umknięta. 
Widocznie nie najlepiej z ak-
tywnoAclą I działalnością k. o. 
ZMS- u. Ikoro nic potrafi zor­
gan izować dyżurów w świetli-
cy. W Jed nym z pokojów ho-
telu pytam mieszkanki o to, 
jak naJchll;lnle j odpoczywają· 
- Telewizja w świetlicy -
odpowiada jedna _ program 
w kinie dwa ratY w ty,od-
nlu, kslllŻkl z bibllote-ki. Ale 
prawie wszystkie ciekawsze 
jut czyta łam - zbyt rzadko 
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dokończenie ze str. 2 
zmienia s ię w bibliotece księ­
gozbiór. Można Jeszcze jechał: 
raz w tygodniu na dansing do 
Komańczy i to już wszystko. 
Innych możliwości nie ma •. 
Czy im to wystarcza? - Prze~ 
rok - dwa moina wytrzymae, 
ale dłużej już. trudno ... Za d­
cho tu, Ul spokojnie - nic się 
nie dzieje. 

W innym pokoju mlesUtan­
ki uparcie wymachują druta­
mi wpiętymi w paSma włÓC'z­
kI... - Robimy swetry, szali_ 
ki, skarpety przez całą 'Zimę l 
nie nuty się ... Pou tym Jest 
telewizja. W lecie mieszkamy 
w domu i dojeidżamy do Rze­
pedzi. 

W tym dU.Lym hotelU, pra­
wie komfortowo umeblowa­
nym I wyposażonym mles:dta 
80 osób :r: różnych st ron woje­
wództwa. Są tu d:dewczyny I 
chłopcy :r: pow. jasielskiego. 
leiajskiego, brzozowskieio, 
przemyskiego, a także :r: Czę­
stochowy, Lodzi, 2,ywca itd. 
Mieszkają po 4 osoby w cic_ 
płych , czystych pokojach i nu­
dzą się. Niektórzy rozpieszcze­
ni deplarnlanyml warunkami 
awanturują się ze sprzątacz­
ką, że im nie wymyłn muszli 
umywalni w pokoju lub nie 
starła kurzu ze stołu, I to ta­
cy, którzy wodę do mycia no­
ną ze studni odległej o pól 
kilometra. Nudzą fiię, bo nie 
ma zespołów artystycznych, 
nie ma klubów fiportowych, 
nie uprawia się turystyki, s ło­
wem, Istotnie nic się nie dzie­
je. Ale to właśnie chyba wina 
mlodzieży z Rzepedzl. ZMS -
jak się rzekło wyżej, nie prte­
jawia tudnej działalności; ra­
da zakładowa dysponuje In­
strumentami mu:r:ycznyml, ale 
nie motna skompletował: ze­
społu instrumentalnego, gdy t 
nik' nie ma ochoty grać: kie­
rowniczka hotelu usiłuje u­
twony": zespół teatru lalek _ 
Idzie Jak po grudzie, mimo -
11: dyrektor "Kacperka" z Rze­
szowa, p. Siedmiograjowa, 
przekazała bezpłatnie mło­
dzieży z holelu ca ły komplet 
lalek I kostiumów do paru 
sztuk. Nawet do pracy nad 
dekoracjami i czapeczkami na 
bal noworocmy nie moina ni­
kogo zwerbować, mimo te to 
przecież młodzi będą się tam 
bawle. 

Na bierność, rozleniwienie I 
brak jakiejkolwiek aktywno­
ści społecznej l kulturalnej w 
osadzie narzeka wielu moich 
rozmówców: nauczyciel tu­
tejszej szkoły, p. Kawa, kie­
rownllt hotelu turystycznego 
"Bieszelady" I przygodnie 
spotkani przeehodnie. Naj­
chętniej - mówią - młodzież. 
spędza C2.8S w sali restaura­
cyjnej. Mimo, Ił w całej Rze­
pedzl nie sprzedaje się wód­
ki ani wina (dyrekcja kombi­
natu wprowadziła słusznie o­
strą prohibicJę), kurzy się 
chłopakom z czupryn, docho­
dzi do kłótni, bójek I do a­
wantur w bUdynku hotelu. No 

cóż - Komańcza olisKo _ 
można 6 km przejechać pocią­
giem i tam zaopatn.yc się w 
res\.auracJI w zapas "wody 
ognistej". Dolana pótnieJ tu 
w Rzepedzi do piwa, działa 
niezawodnie l mimo wszyst­
ko powoduje pótnlej wypadki 
przy piłach. Najwyrai.niej 10 
widać w czasie nielicznych 
zabaw organizowanych w sali 
restauracyjnej - wtedy w o­
parach alkoholu działają 
pierwotne Instynkty, odzywa­
ją się konllikty i antagoniz­
my między tymi z Turzańska i 
tymi :z: 2,ywca, między staty­
s tanli i młOdymi robotnikami. 
Dlatego zabawy odbywają się 
tu n.adko. Z dansingu zaś w 
Komańczy można łatwo wró­
cić z nożem w plecach _ tam 
również "temperamenta" 
grają - odżywają wspomnie­
nia z okresu krwawej historii 
tych gór. 
Może zabrakto rOWllIcit w 0-

sadzie, czy zakładz.ie. organi­
zatora życia społecznego z 
prawdziwego zdarzenia, który 
mógłby zdobył: pełne zaufanie 
młodych t potwi~cić 1m wiele 
czasu? Wprawdzie dyrekcja 
poświęca aktywizacji życia 
kulturalnego, społecznego i 
sportowego wiele uwagi (za­
mierza m. In. rzucić hasło bu ­
dowy skoczni narciarskiej i 
wyciągu narciarskiego, strzel ­
nicy sportowej, przyrzeka, it 
w najbIJtszym cz.asie wygos­
podaruje lokal na klub mło­
dzieżowy), wprawdzie wiele 
wysiłku dla rozkręcenia dzia­
łalnotcl kulturalnej daje z 
siebie kierowniczka hotelu ro­
botniczeao, ale lo nie mote 
wystarczył:. Tu powinien zna­
leżć się doświadczony dzia­
łacz pracujący ctatowo, wspar 
ty pomocą ze strony nauczy­
cieli J działaczy partyjnych w 
osadzie. Chodzi lu bowiem nie 
tylko o zaspokojenie potrzeby 
wyżycilj się kulturalnego lu­
dzi z osady, o pneciwd:tinla ­
nie nastrojom stagnacji skła­
niających pracowników kom­
binatu po dwóch, trzech la­
tach do wy jatdu w Inne stro­
ny. Na jwaf.nleJsze jest to, by 
młodzież wsi miała po co 
przyjŚć do osady, by tam 
:mala:tła rozrywk(!, wzór dzia­
lania, sekcje i kluby sportowe 
- słowem, by Rzeped:Ł stała 
sil: nie t ylko promieniującym 
na okolicę ośrodkiem gospo­
darczym, lect także szkołą 
kultury, nowego obyczaju l 
cywilizacji. Wtedy znikną no­
le w plecach na dansingu w 
Komańczy I procesy o czary 
w Tur:tańsku . Integracja spo­
łeczna, w tym górskim takąt­
ku - zanik konfliktów I an­
tagonizmów może bowiem na­
stąple jedynie w wyniku wy­
tężonej pracy, wielu starań I 
wysiłków wynikających z pa­
sli społecznej młodych. Na 
ratle jeszC'le dość dalcko gór­
skiej osadzie do sielanki:z: 
"poetycznej", śwlątecmej po­
cztówki. 

BiC$zczadtl 
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zespół warszawskich naukowców 
z prof. dr Z. ~'ilipowlczem I 
pro!. dr J. Chmielewskim. Słowa 
uznania o planie wypowiedzia ł 
uczony tej miary, jak prof. dr 
W. GacteJ, b(!dący znawcą za­
gadnień ochrony przyrody I jej 
zasobów. W środowiskach nauko­
wych plan I projekt uchwaly Ra­
dy Ministrów zyskaly życzliwe 
popllrcie, którego ud:cielają takte 
zwiąZk i zawodowe. Mial jednak 
rację sympatyczny nauczyciel 
geograJU, gdy mówił, że trzeba 
ten kompleks spraw spopulary~ 
zować w społeczeństwie. Ważny 
tu jest I taki aspekt zagadnie­
nia; wspomniane dokumenty i o­
pracowania niewątpliwie pobu­
dzą aktyv.'noŚĆ: lOkalnych władz 
I chyba takte mieszkańców za­
interesowanych miejscowości, 

Z konieczności ogranlc~ się 

~!~Opl~O słÓ!!k~~f:~ho sCl~~:'iJ; ~ 
1947 r. jedynym gospodarzem 
Bieszczadów była p r z y r o d a, 
która w niektórych partiach tych 
gór niepodziełnie panuje po dzień 
dzisieJszy. O zagospodarowaniu 
zaczęto myślee po ostatecznym 
wytyczeniu granicy państwowej, 
gdy w pow. ustrzycklrn zjawili 

.FOt. M. KOIJEC 

się osadnicy. Najpierw rozpoczął 
t u działalnośe resort leśnictwa, 
budując kole.jki, drogi i osady 
leśne. W 1955 r. rząd wydał spe­
cja łną uchwałę; podjęto próby 
rolniczcgo zagospodarowania, nie 
wszystkie zresztą udane. Zadania 
na lata 1959--1965 wyznaczy ta u­
chwala KERM, znana potocznie 
pod nazwą "uchwały bieszczadz­
klej", przy czym termin "Biesz­
czady" był pojęciem nie geogra ­
f\c:tnym, lea admInistracyjno­
gospodarczym: Bleszelady w tym 
rozUinleniu obeJmowaly trzy po­
wiaty: sanocki, ieskl I ust rzyckt. 

Nie bf::dę wymieniaj wszystkich 
zadan, na które przeznaczono 
przeszło 3 mld zł, a wykorzysta­
no n ieco ponad 2,5 mld. Budo­
wano m. in. drogi, Myczkowce, 
Solinę, kombinat wRzepedzi., 
szukano ro:twiązań rolniczego za­
gospodarowania, dlugo dyskutu_ 
jąc o str uktur t e własnościowej 
orat alternatywie: zboże czy ho­
dowla. Po 1965 r. dalszy r ozwój 
odbywal się w oparciu o uchwałę 
WRN. w liprawie zagospodaro­
wania 7 powiatów południowych, 
od gorllck.iego po przemyskI. Wy­
łoniła się koniec:tność: opracowa­
nia koncepcji pr:teslrzennego za­
gospodarowania terenów gór­
skich. Dla geografów sięgają one 
po liniE: kolejową Dębica - Prze­
myśl; planiści przesunęli ją da­
lej na południe, przyjmując dwa 
kryteria: czynniki natur alne oraz 
słabe zagospodarowanie. W su~ 
m le re jon górski obejmuje 26 
proc. powien:chnl województwa, 
II proc. ludności; miejscowy prze­
mysł daje rocznie 3 proc. ,lobal­
neJ produkcji. 

O bogactwie rejonu decydują 
morlologiczno-krajoznawele wa­
lory, piękno zrótnlcowanych mi­
krorejonów z osobliwościami 
fauny I flory, koncentracja tr6-
deI wód mineralnych. a ponadto 
lafiY I tnaelne 208soby czystej 
wody i czystego powietrza... A 
więc wszystko, co jesl C%łowJeJto­
wl potr-z.ebne dla zachowania I 
odnowy jego sil, oraz dla zaspo­
kojenia potrzeby doznań este­
tycznych. jakie niesie obcowanie 
z przyrodą. Stąd generalna teza, 
o której jut wspomniałem. Dole 
powiedzieć, te na tych ponad 3110 
tYI. ha może przebywać jedno­
cześnie 600 tys. turystów. wczaso­
wiczów i kuracjuszy. NawIasem 
mówiąc. za granicą przy jmuje sle 
dW\lkrotnie wirksza normę za­
gęszczen ia turystami, nie dwie, 
lec'Z cztery osoby na heki. lr. 
Występuje także ropa , guz, rót­

n orodne jut. odkryte f domniema. 

ne minerały, ale gospodarcze wy­
korzys tanie tych surowców nie 
może pozostawae w sprzeczności 
z ?:ałoieniaml planu; nie ma wl(!c 
miejsca din przemysłu uciążli­
wego, nlsztzącego naturalne wa­
runki. Powstaną tu zbiorniki 
wodne. odpowiednia sieC dróg I 
zapleae gospodarcze dla turysty­
ki, aporlu I uzdrowisk, o c:tytD 
szczeg6łowiej opoWiem za ty· 
dzień. 

A teraz słów parę o autorach 
planu. Właściwie to niewiele mo­
gę powiedz.iee, bowiem mgr T. 
Dudziński, kIerownik WPPR IN 
tym punkcie zachował powściąg­
liwość, natomiast o samej kan. 
cepcjl m6wll ze swadą I :z:naw~ 
stwem różnych dziedzin ł dyscy· 
pUn, przytaczał argumentack, 
która podważa zastrzeżenia ICep­
tyków. Słowem mgr Dudzlńskl 
umie przekonywae. a cbod:r.l 
przeclei o kolosalne przedsię­
wzięcie. mające Itacunkowo 
kontować l3 mld zł. 
Zespoły autorów planu składa­

ją się :z: l'l projektantów i etar· 
szych projektantów, wraz t kie­
rownikiem Pracowni f jego ta­
Itępcą. Są to lpecjallścl :t zakre-­
su: rolnictwa, leśnictwa. ekono­
miki, planowania, geoJl'atii , hy­
drologij, komunikacjI. prze­
strzenne planowanie regionalne 
wymaga wysokich kwalifikacji l 
chyba daru wyobrai.nl, teby nie 
powiedzieć talentu. Rzeszowska 
Pracownia ma Już za sob" plan 
zagospodarowania Zagłębia Siar­
kowego; projektanci .ą emocjo­
nalnie bard:ciej zaangażowani 
drugim fiwoim dzieckiem, planem 
górskim . Jego autorzy nie ko­
rzystali w zaudzle t doAwlad­
czeń zagranicznych, bo wyjazd 
np. do Auslrii czy SzwajcarII Jest 
dla rzeszowskich specjallatów 
raczej trudny. Musieli wi~c zdać 
się na własne slly. 

Nie pr:tesadzę, jeśli powiem, te 
u żródeł sukcesu fety uzgodnle· 
nie dwóch punktów wld:tenia: 
praktyków i naukowców. Kon­
sultantami Pracowni byU jut 
wymienieni naukowcy, którzy 
dali naukowe przesłank i zagos­
podarowania przestrzennego, 
sprf!Cyzowali koncepcję wyko­
rzystanIa tych terenów dla odno­
wy 51ł człowieka . Szczególnie du. 
ty wkład wnieśli specjaliśc i w 
zakresie nowoczcśnle pojętej 0-
('hrony przyrody I Jej zasobów. 
Pisze o tym dla podkreślenia me­
rytorycznych wartości planu, 
który jut wkrótce znajdzie si.:; 
na forum Rllrlv Ministrów. 

ZDZlSLA W KOZlOZ, 
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S PO$aOD LICZNYCH ltaro~ 
po .... klch twyctaJów ,wlnd~ 

kowych. Jt'den ncte,ólnle bliski 
jest memu ,!;'rcu OZU wiem, te 
t~ Dajpu:knlejną tradycJ~ uo~ 
dz.Jła ICrdectnołt ludzka. chcąca 
obronlt prud niepamięcią Iml~ 
tyc h. które Ulchowane byt po­
winno. Tym :tWycz.ajem jest po. 
danie jednelo Mkrycla .... ·i~J 
do wlgillJne(o Itolu nit b\e.ta. 
duJ~cych Nakrycie lo Iymboll· 
zuje i.toty bIlIkle, dro,le, lect 
nieobecne. Nleobecnoit traklo· 
wana była UlW.te bardw szero· 
ko - okrełlenle .. I.toty bliskieJ" 
również; od członków betpoired· 
nie} rodtlny, pr:r:yJaclół do GlOb, 
których tycie poprze:r: lwórc:r:.oit 
I duela w Jakli ,polób wl~:r:alo 
sle t nami. 

• • • 
Przy Itole polskiej kultury mu· 

zyc:r:nel u.ctegÓlnle z.altczylne 
miejsce uwite naletalo .i~ Uto· 
dumemu w Pn:emyilu Arturowi 
MalawIkiemu. 26 ,rudnla uplyw. 
lO lat. ,dy odll.edł ten jeden t 
najwlc:knych artystów nanych 
ClUÓW. 

Od roku Państwowa FHharmo· 
nla w Rzenowle nosi Iml~ Ar. 
tura MalaWIkieco. Pnemyłlanln 
I patron naszej placówki arty· 
• tyczneJ - to momenty. które 
~bowllł:r:UJą, byi my w pamll::tną 
rocutlce połwl~111 Mu chwUe Ul· 
dumy. Mnie co prawda Iklonlły 
do wlpomnień Jes:r:c:ze Inne takty. 

"Na par~ dni pr%Cd Amlerclą, 
w Jego rękach :r:nala:r:1 sl~ egU!m· 
plan: 'wleło wyd.nych .. Wler. 
chów", naJwybltnleJsuao upew· 
ne )e,o dzlela. Nie miał · jut lU 
prujrtel: partytury dokładnie, 
ale jes:r:c:ze lud:r:.11 sl~, te powróci 
do życia, to :r:nac:r:y do mutykl, 
d o twórczoki ( .. .) Zyt znaaylo 
dlań tworzy t 

(. .. ) Długie dtlell, tkl lat po.. 
łwl~1I owej twOretoicl (pedago· 
gice. dyrygentun:e, a prude 
wnyslk lm kompozycJI, które) 
podpon.lldkowal wnystko w ty· 
clu - przyp. M . G.l. oslUn,ł 
Imponujl\ce rezultaly, tnany był 
r6wnlc:l Ul granica mi kraju, mi. 
mo to natwlsko jClo w Polsce , 
poza wąskim kr~giem bywalców 
lal koncertowych niewiele lu. 
dziom mówi. poka:r:ało się to po 
śmierci, która ructywlicle . 11-
nym echem odbiła I I~ Jedynie w 
ulubionym je,o mieście - Kra· 
kowle." 

• • 

iJluria C. Guziolek 

Puste 
• • 

Artur Mo· 
laWlk( w wu~· 
ku miodzieii· 
cZllm. 

MOlI/Ido Mo· 
10Wlko l dolt 11 
Theobald 
mOlka Arlura. 
urodtono rów· 
niet w Prl#!­
ntll.łlu. 

- Nojwil:luu powoduni. (bO 
.treSZLq sq n.ajtl'pU'e) mUlili reci/· 
faCJI! ,.2lobla Ballada" I .. Cu '· 
Cla H"Jfawo". 

_ Teraz czekam jeszczc IIIlko 
'la recen.tje Nie .podzleWllm 'II: 
n.ajlepolzlf(:h bo fnomuczlI lian',) 
nie W'l1ISCII toeluwojq nę Ul lI: 
m1l211l<ę 

Col"'ę lączki, kochajqcv 'V" 
Arlur. 

• • • 

KrakÓ1D. Z4.Xl1949 r . 

KOCHANA MAMUSI 

- Od 18-ZJ bm. bl/'łem fla 
Z;etdzie F'ilmotoeów. Minuter 
SokoTlki w sw)tm przemówieni" 
powiedział, te ceni m"i~ za lo, 
pomimo li on krllflikui~ mnl~ 
przV kllidl'j okazji, ja .ię nie 
zrozom I przll,etdiom Mo kaiciU 
zjazd. 

Ceni we mnie to, te nie Idę po 
tlllii nQimnjeiu~go oporu - 1,,1· 
ko starom lię do;lt do realizacji 
,wokh olliqg",ięc! drogą żmudnlf(:h 
ł trudn1lCh posz"kiwoń i cil:żklej 
ptoc". 

Skrllluk01Dll1 ftQfomiast lllCh. 
klM.t1/' dla O'iq",nięt 'Z1/bklch 
e/ekfów i koriery obrali drogę 
lotwą i bcztDQrtokiotoq. 

- W Poznaniu ro:rpę!ala .ię 
fIIId moją głową w!elka burza, 
klÓfą moral",ic w"",ralem. 

Cołuję lerdecznic, kochajql'V 

'1I1t Arf."r. 

• • • 
"Dla MalawsklelO koniea.noM: 

wierności własnym :.aloieniom I 
pojęciom artystycznym, wlu ncj 
wiedzy o u,tuce, była ak.Joma· 
tem tak oczywistym, te sarro 
wdawanie sl~ w dyskulję na ten 
temat uwa1ał ta absurdalną s tra· 
tę ctaSU, a kompromisy kolegów, 
dokonywane w myil nakuów 
koniunktury, kwitował co naj· 
wyiej obojętnym wuuuenlem 
ram ion. Nie budtiło to w nim na· 
wet obu nenia - tl1aJdowalo się 
po prostu poUl sferą Jego poJ,:t 
I odczuwano Ma lawski był c7.lo. 
w iekiem z jednej bryły. obda­
uon, kamiennym uporem, po. 
siadal absolutne pn.eświad(;zer.le 
o trafności kierunk u swych wy. 
IlIków, o slus7.nołcl . woJej linII 
artystycznej dostosowanej do 
własnej IndywidualnoŚci. do 
wlasnych możliwości . Ta apu· 
dyktyczna nIeco pewnołt nie 
c:r:yniła go łatwym w potyclu. 
Nie był mlly ani przyjemny, u· 

Krll k61D. d nlo U.IV /935 

DROGA MAM USI 

r . pory Jego nastręcUlly nieraz :r:na· 

W jrod~ odbili się wreszcie 
mój kOItC'~rl kompozlllOTlkl f 10, 
t: Wielkim polDOdzeltl'm. BII'o 
d uio ludzi I clIl4 prll'll ( ... ) 

BIII.m bord,to mile zO$koczo1tV 
tą frekwe"eją. Jed1tok mom 70 
.zl de/lcl/Lu. bo BO proc. publlc.z· 
" oki lO bilU cdo"kowle Stowo· 
rZl/nenla Mloo l/ch MII~vków , 
któr~v mieU bilet v po 0,70 ~I. 

Tr:ebo Mamci wJ.drieł, że 
S.M.M. IiCl l/ obecni. UD c~ lon· 
ków, II Il llldi/ do nich calI/ mło· 
du mw:uc'"'l/ K raków. 

Tak, ~II ci, kf6rl/'ch taki kon· 
cerl 'nlllr""j.. millli bllel l/ po 
0 ,70 .zl. 

Mimo WlllISlko mam dui, ~a· 
d owohmle, bo pubUczno.t prlII· 
XJo mnie .z wielkim apl(uu.m. 

jomym i przYJacIolam mnÓ8two 
kłopolów I Irylacji, bywal swr· 
,tkl i I:r:ydercty, a swojego tda· 
nia tr:r:ymat się potrafił z j!!.k:J1 
Iście bawolą :r:ajadlołc:l,. Wle~ 
d zia l dobru, że jego slly muszą 
byt skoncentrowane, t~ koncen. 
tracJe:: posuwa j nierat at do ner­
wowego. wr~:r: pr:r:.ykrego uporu 
nawet w nczeg6lach. A jednak 
byla w tym Jakaś w ielkoU:. Mo­
te kostyczna I cierpka, ale -
wielkość."· 

• • 
.. Po s:r:eregu beukutec:tnych 

atak6w dano mu świ1:ty spokój, 
po;o;oslawiajil,C: 80 również na kap 
tedrze w Krakowie ( ... ) Obojętny 
upór okazał si~ bronią n I e d o 
z wal c z e n I a. Zapłacił uń. Mn. 
lawski jedynie kompletnym, 
przez Slen~g lat trwającym pn:e· 
mUczaniem jelO twórclOścl po:r:a 

WIDNOKRĄQ 

Krakowem. Nabrali wody w usta 
muzykologowie. usłutnle przecież 
oplewaj!!,cy każdy takt tych kom­
po:r:ytorów, któr:r:y dali li~ pod. 
dat waruawsklej dialektyczne} 
hułlawce . Nie wydllwano niemal 
!e,o utworów, nie }etdzlł :ta gra · 
nlc~, zamknęl. sl~ nad nim bo· 
nia mi1c:r:.enia. Prawdopodobnie 
ues:r:.tą wcale tego nie 7-auwatył. 
zaabtorbowany IW' dalą, co· 
d'l.lenną walk, tWÓfCzą, walką o 
Ityl. o technlk~, o !ntensywnołt 
wyrazu . • 

• • • 
Kroków, ZI.V l J949 r. 

KOCHANA M AMUSI 

W nied.tld, billa HIO!nł.o 
wll:klua imprua fto.zegoo Kon· 
Hr1OOtorlum. W 111m roku ;Ok 
zrU:fq łoboczllcle t programu, 
klórw :talqc:r:om, brolem wielki 
ud:lol w popisoch naulI) uczelni. 

POZII 111m mu.lolem prowodtic! 
:r: ."cz"loml I orkieSlrq w51VSlkic 
ptób" .om, bo BlerdJa;ew ptu· 
niósl .11: do Poznanio na .Iale. 

Dllreklorem nQtre; FilharmonII 
b,dzie Perkow.kl i jak n.o razie 
będzie to kOT.zII.lnie; ... 

W tllm roku zdobi/lem lobie 
dut. ",",onic w'r6d WIZIlukich 
koleDów z rac;i oslq",nfęt Ul kLap 
l/.r kompo:llcji i dllrl/oe1l.lurl/' . 
Mogł powledzlet ImlClo, że je,t 

ogólftl! podziw dlll fllCh osiCHUdęt. 
;akie sq ID mojej klasie kompo· 
zllCJI j dllrlloentllTl/. 

W fvm rok" bVI plcrwsZll po 
wojftl~ pop~ klasll leori( ł kom· 
poZuc#. Peno 1\Iffl moi Il.cl:niowie 
d"'"00wali bardzo dobrze Ul I"il· 
harmonii. 

Mom bard.to d"to :radowolll!ftiP: 
:r: mojej pracv pt!dagoglczne j. 

• 

Colu;ę Was mocIlO 
Arf u, 

• • 
.. GI<:bokl I 'pll!Cytlc:=,., Cit~O 

nłepokoJIICY emocjonallitm utw O"­
rów Malawl klelo ( ... l nie da .ię 
łatwo .kluyllkowlIl: ~y okrełlll: 
Ilowami. Chodtl pr~cclei o mutyk<: 
- "l ukę nlepn ekJadalnll. 
Twórcwłl: Mal.w.klego budzUa 

nłera, opary. Wykonawcy narzeka· 
II , te trudna, te pa lce nie ukladaJII 
sic na It runach '5mycitkl). Iłucha· 
cte _ r.e nie ro:r:umlej" lub den.r· 
wuJą si ę. Ctytalem natomla5t re­
cenzJe z ... ,.konali w Stulta;areie 
U952), Imle Prly:r:wycujenl do 
punktuaUltycznych ualeńs~w kry· 
Iyq' podtlOlIli JunoU. Edrowle {ll. 
um ... r ko .... nle I tyliltyctn., emoc:jo. 
oalnoU I r,rolllmlało!t muzyki t .... 
(o. Jak 1'111011. młodego Pniaka. Jrd· 
00 Jftt pewne ' muzyka Maln!llkie-

lo nadaje sl~ na eksport: jest dla 
wlala ckI odkrycia. tak Jak Sit)'· 

m.nowlkl, jak niejeden n.uz WlpóI· 
a;~,. kompo:r:ytor ... 
Nalpłe", Jednak Irud twóre:r:,. 

I OIIi'II"nl('C1. Iw6rC'l:e Ma1awskl""o 
mUUII .Ię . ' at ... ł ... nołc:l" kraju. 
A do tego Elola jesteze daleko ... •• 

• • • 
Słowa Stefana Kisielewskiego 

wlątące listy Artura Malawskle· 
go do matki, która pru7. całe ły· 
cle byla powiernicą artysty są 
pl~knym pomnikiem dla wiE'l­
kiego palrona nes:r:owskleJ Fil· 
harmonii . Po d:r:leslęclu latach 
nie slraclly nic na aktualności. 

• I',.,menty l1:rtó ... Artur. Mallw_ 
Ikte"o pul1l1kujł-m)' U upnejmll llo­
dl! oJUl'ma art~t)' _ "'PIotra Sklep­
kowleza. 

•• rra,m,nt)' ... pomnl,nla st<!.· 
ł .... " K" lelewplelo umlenczonelo 
p6"nleJ w lblorza pt. "z muityczneJ 
ml_EYII!~I". Wyd. PWW JNł, dr. ._. 
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Kryslyna Swierczewskn 

J
AK JE SPĘDZAMY' Właidwlł- podobnie, c:h06 
ws'l)'sic!, loatuJ. Kupu~m}' ebolnkJ, Indyki: ad· 

wledum,. prtyjaehH I bliskich: pn)'Cotow"jemy 
l eklur~ I werluJemy prOlum telcwi1:yJny; nie· 
IIcsnl Iddd wy,/eidtaJ1ł ua parod niowe wuke nd,. 

śwląłeczne: nlellesnl pratuJ!!, _ IIcsnl odsypiają U[l'lłoici. 
Jak sp~dr.aJIł je n:euO\\lanlef - WIałnic tak. Z uśwlę:ce' 
niem taleso pnedJ,,' I,tflC!lneIO barmlderu, laWIte l m,iI\ 
a 'uydnlow)'m wypOCJ:ynk u, CUlem z luk" wspomnieli 
w oku. ZawlerzaJ!!,e mi twoje plany, wl('lu p rosIlo D aoonl· 
mowołć, wszyscy czyn ili lo na oleU bardzo eb(tnle. wylew. 
nic i ullesam te pncdjwl,tecsne caw(dy teldonlczne do 
wielce sfmVatYClnycb, Co natur.lnle naldy pnyp!.slll: wy· 
I~csnle moim mllym rosmówcam, I Ittórycb pierwBlf wla.ś~ 
ole s leitk" w oku tak wspomln.: 

Star ,. prawnik (pn:ymlotnlk 
na życzenie rounÓwcy). 

- Prou.~ pani, Ja Jestem 
kTakowlanin - a to znac:r:y 
po prostu tyle, te kocham tri· 
d,cj~ łwląt z Jt'dtenlem, 
Pr:r:ypomlnają mi 114: atudll 
we Lwowie I .. Georle". tak 

Bo to 
Rzeuowa. A wtedy już jest 
po ' wl4:lach I :r:.nowu minął 
mi rok. Niech pani napisze 
pn,y te) okazji: moie :r:na 
kto' prupiz jak go :r:.atr:r:.y· 
m.Ć? 

G.podyol do_owa 

_ Pros:r:c: pani la ,Ic: bar· 
d~ 'piene:, al .. wymyłl~ pa· 
nt tylul mojej wypowied:r:.l: 
Indyk albo luperoc:tavia. To 
nic ma nic wlpólnego :r: Mrot4 
klem, który d:r:.11 baw! gdtieł 
w okolicach Zatoki Neapoli­
tańlklej. A eo to znaay! -
twyaajnie: Cty pani wie po 

_ ten .. Iyn ny .. George", wód· Ile byly IndykU W piątek po 
ki Baaewsklego, proll~ po 250; w IObol~ po 300 - wl~ 
polsku. ostrygi, prteplsy typu jak tak dalej p6jdtle d o wl· 
"wtl,t on:echów I n iech 20 11111 oslągn, cer1~ slIperacta· 
dziewek lupie le od rana na vII. A ja mune: mleć Indyka, 
tort"; prtypominaJą li~ ble· bo to pobkle jwl~la I arcy­
lania :r:a ładnym kawalklem 'pobkl Imakolyk! Bien:e lię I 
loju wolowego na pulpety; w to plauysko, wYl'Zuca uń 
Paryiu jadalem polskie win· wRYltkle kostki , płucze w 
nlczkl, co Imakuj!!, ni mniej paru wodach, do nadzienia 
n! wh:cej, jak dobry grzybek pakuJe w,tróbk~, par~ grzyb· 
muynowany. D:r:1' lObie tyl· kÓw. parę łyżek siekanej pic­
ko dumam nad mlodokll" trunki, jaja. masło I gałk~ 
Ctasem :r:.ahac:r:am o krakow­
Iklego Wler:r:ynka, Id:r:le u· 
wijam :r:ra:r:y :r:. kan" liadaJ,c: 
naturalnie w malej wnęce 
pod oknem. Blyszczy mi wte· 
dy wlda Mariacka Ul ny· 
by, błyuczy 'nleg, zapada stc: 
kościółek Aw. Wojciecha. pierA 
z~batą wypinają Sukiennice 
I Iln.ę, liczę, lIaę Ile to Jes:r:· 
cze lal pcnollllo na ogląda· 
nie tych cudów. Póżnlej Ide:: 
do córki na Bas:r:lowlł, :r:jadam 
tłusty półgęsek (Cty pani wie 
- eo to jest pólge::sek1). wlla· 
dam w pociąg I wracam do 

. ' '" .. " ,- . , " ~ ~"" 

Konkurs - wystawa 
Uwala edllnkowle fucllow.k1e,o Okręcu ZWI"lku Pol· 

.kich ArlyllOw Pllulyk6w! 
SekcJa 0161na prs,. Zar~dlle Okf(:U ZPAP. Wydawnl· 

etwo Prasowe .. Nowi ny Rtellowlkle", Wydzia ł Kultury Pre· 
:r:.ydium WRN . K.lub l\JIęd:r:ynarodoweJ Prasy i Ksląikl w 
Rleuowle orlau.J, st.I,. 1I.0nkul'l oz rok t968. 

.. NA NAJLEPSZI\ GRAFIK~ I RYSUNEK ~lIESI ĄCA". 
Celem konkurlu ,teł t lalnterCfiowanle arłYlt4w plutyk4w 

r ,.,un)tlem orał ,nUk\. Z nadsflaDycb co mlesl:to p~ae koli.· 
kursow)"cb w obu powyżuyeh d,..l:ypHnlch itOtlloOllOWana 
bę:d1.le wf.lawa łrwaJ4ca PrleJ: mleslllf'. Ek.sponow.na. ona 
b~dlie w wUn'nacb w)'l1awewyeb Klubu Mlędlynar-odowej 
Pruy I Ksl,ikl. 

Kaidor.zowo oacrocb,one sostaD~ dwie Pf.ce, jedna it .... 
kr-eIU rysuoku I Jedna z z.k.rflIu r raUkl. Pr6ez teIn prsewl· 
dd.ane S" lakup,. praC. 

N. konkurs motna nadsyłać prace nie eksponowane 110· 
ląd ua t.daf'J wYltawle, które nie brały uddatu w ładnych 
konkursach .• nl nic były reprodukowane. Orcaohatorom 
aalei,. na O'Ylk.nlu prac powzt.lycb w lwl1łlku z kookur~ 
lem. Kaid,. autor mote nadtsłd makslnlum dwie prae!' 
w kaideJ I dyscyplin. Prace opalunne rodlem winny byc 
nadsy ł.ne pod Idruem: Sekcja 0 .. 410a vny Za"ąd:r:le Okrę· 
CU ZPAP w R:r:cszowle, ulica I ~1aJa 11 s doplsklcm na pue­
Iylec "Klinku M! Da J rank~ _ rylunck m luląoa" do dnb. 10 
kaidcro mlesląea . Do prac,. nalety zalqCly6 kopertę z cod­
łem sawleraJąclt wewn"t" powtór:lone Jod lo, imlc:, naitWI­
Iko oras .drel .ul llra. P r.ee nlena,rodzone bę:dlt braly udzlal 
w wysławie pod rodlem. Prane nacrod1:one 10ltaJą wluno· 
ielą orcanl:r:.torów. 
Skład ,łur,.. oraz s:r:e1C1610we w.runkl kOnku rsu podane 

lo.ta n" w Urmlnie póinlei5lym belpoirednlo pad adrelami 
członlr.:4w UAP Okrę:gu Rzel1:owsklelo. 

KO~UTET ORGANIZACYJNY 
KONKURSU 
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munkatolową tauywa, 
tnnwu wnuca kostkI: masła 
do brytfanny, nie ,punctll 
brytfanny 2 oka, pa rJJ' palce, 
piecu parę lodtln , polewII, 
studzI. kraje i Je. Pani ta­
obserwuje minI: meta. Jak je! 

Pani wie, t.e Jajka byly po 
dwa dzlewięMzlesląt?l 

Pani wie, fe unurek Iny­
bów suszonych - to It6wa? 

Pani wie, t.e m6J syn ona ­
lal I chce mlet bilard ta 340 
tło lych , a drugi Iy n ,ltarę.o 
bardto dzlew('2('(:eJ nll twie 
Alka? 

Pani wie, te kup\lllm tym 
martycle10m płytę z kolędą 

polskie 
bll-bealową I drlę o spokój 
wigilijny? Ja sle naprawdę 
'pielzę, ale Idyby pani mla­
la ochotę, czas I nerwy na 
blg·beat - zapranam na In­
dyk •... 

J e deD , tneeh d yrektor' ... 
PK' 

- Nie ma iwląt d la cz.ło­
~Ieka transportul 

My pracu jemy - my lo 
Ulaczy nie tylko kierowcy, 
konduktorzy, .Ie cala niemal 
lłut.ba .dmlnlltracy Jna. Pel­
nim,. tzw. dytury domowe, 
sledtlltc pod telefonem I s lu ­
chaJąc pnewat.nle niemItych 
lercu Interwencji, zawiado­
mień o awariach. Czasem 
rzeczy .ą drobne i do u.u­
nięcla, czasem nadziej 
zrent'l - powat.n!!, CzęltO -
to tylko zdenerwowany pasa ­
t.er, któres,to nie tabrał pr:r.e­
pełniony autobus, korzylla t 
okujl, t.e m6j numer telefo­
nu jest olólnle do.tępny I 
mówi gdzie m. to wl'lyl tko: 
z.wne natomiast - wany 
sJ~ ' wllJleuny nastrój I robi 
w domu do~... z..Imowo. CÓt. 
wtedy robię? - Licu: n. do­
bry, na na dtwycz.ajny, na 
prawdtiwie iwilJtectny pro ­
gram w te.lewltJII Równolegle 
do tych prtewldywań mar:r.I:, 
te kursy b isowe naszych au­
tobulÓw zabiorą wuystkich 
iwlątectnych podrót.nych, te 
jak na jmniej będzie telelo­
niClnych relacji z cudtych 
tdenerwowań . Tego więc Im 
i sobie tyczę ... 

Dentystki 

- Co Ja będ~ robiła w 
łwlęta? Było tak dut.o proJek­
tów: naJpierw, te wyciec;o.:ka 
do Kairu, pótnieJ ma rzenia 
potanialy I był Sylwester na 
Wcgrzech . no I natural"'le Bu­
dapeut nocą, jeucze pót.nfej 
d yt.u r ml:'t.a - lekarza wyklu_ 
ctyl wycieczki ugranlu.ne, 
więc tostaJemy w kraju, ale 
nie w Rzelzowle. J eszcte nie 
jeste.ł' ,y ta k starzy, by sle· 
ddee N domu. więc pakuJe­
m y co tam mamy w moskwi­
cza I pędzimy do pnyJacl6 ł, 
do Krakowa. My'lę, t.e roz­
planu jemy czas Iden tycznie 
jak w ublellym roku - tzn. 
drugi dzień łwląt w J amie 
Mlc:halikoweJ. Pamiętam , Jak 
pisała pani o ubiegłorocznym 
programie Jamy, t.e publlez-

__ I !\",.-

noit: była Śpiąca I syta. My­
śmy tet. w sklad tej publla­
noŚci wchodzili! Nie. oczywi­
Ście, t.e wybaCZA! pani tę Iytą 
publicznołt." W tym rOku b(o­
dtle "Trędowaty" - za duta 
pnyJemnoit, by alę Jej pot· 
bawi/: I Ja naprawdę, rzeCly­
wiŚcie I na serio nie znam 
Mnistkówny. Czy pani pn.y ­
padklem nie wie, gdzie to 
by mot.na wypot.yczyt. 

Jedyny abonent ... ksllltice 
Iclelonl"neJ na llIerę B -
rencistka 

- Swlęta będą nietypowe, bo 
prawdopodobnie wy Jedziemy 

do Lodtl, a potem do War­
IUwy na łlub kogo' bliSkie­
go. Nic więc nie pn)'cotowu­
)1:, nie planuję, nie kupuję. 
A tak w ogóle - 5pędzamy 
Je z.awue nader lpokojnle, 
czasem t)'lko z pnyjaclółml, 
przeważnie we dwoJe t mę · 
tern. Lektura? pękaty 
,'przekrój", który naldy u· 
s)'stematysowa~ wedlul nu­
meracJI, "Zwiercladlo", no l 
zawste, obowlą;o.:kowo, abso­
lutnie ,,Nowiny R2.estowskle'" 
- przestudiowane od deski 
do deski. 

Milicjant dyżuruy s pod 111.1· 

meru 91 

- Tak, mam d yiur w wigilię 
od 23 do 7 rano orat w dru­
gi dtień iwląt od 7 rano do 
15 - a więc w czas na ogól 
spokojny. Wcalcśmy znowu w 

Rtestowie nie tacy niespo­
kojni - wcale nledut.o pi ja­
ków, wcale nieduto awantur­
ników: zatem wcale te dy­
t.ury nie naldą do na jgor­
stych. 

A w domu? - troszkę na 
lonie rodzi ny, Iros;o.:ke na ło­
nie telewl;o.:JI, troukę, ale rze­
ctywlście troszkę pr:r.y stole. 
Bo któt w końcu lubi. by o 
nim mówiono: p rzejedzony? 

Panienka z mlędzymlasto­w,, 
- Będę pełniła dyt.ur śwl'l­

teezny pierwszy raz; ja w o· 
góle pracuję lc:r:y miesiące: 
Ja manę o Itudiach na wy­
dziale automatyki Politechni­
ki Gliwickiej. gdt.le dostat Ilę 
w tym roku mi się nie udało. 

Drt.ur pewnie b(dde przy­
jemny; l ubię ląc::r:yć rotmowy 
świąteczne, gdz.i.e duto tycteń, 
radości, wesela. 

Zaś w ten drugi w olny 
dzień powinno sl~ zdarzy~ 
coś wesołego: m ot.e udana 
randka, może jakaś prywat­
ka? Może parę godzin w gro­
nie młodych przy Jac:lón Co 
by zresttą nie było - wlty,t­
ko będzie d obre! 

(Naturalnie - I tu komen­
tarz odredaklorskl jak 
watystko mot.e nie by~ do­
bre, kiedy Jest się po malu­
rze, marzy o politechnice, ma 
sympatycznych pnYJaclół I 
własne, jedyne, niepowtarzal­
ne 18 lat?) 

WIDNOKRĄG 

Wielki low"y, "yl1 prze· 
wOdnh::r."cy Wol. Zarz"du 
Pa61twClwelO Zwl,sku t,o. 
wlecklelo 

- Mam za sobą dwie sl6-
d emkl wieku, :r:a .... '81 serca i 
namiętnołć do polowań. Dlate_ 
go tak bardzo uzdrouct<: my_ 
śliwym, te 24 grudn ia sJX"dzą 
w kniei I na polach Jut. beze 
mnie. Odb(:dą bowiem trady­
cyjne wigilijne polowanie we 
wstystklch lowlecklch kolach 
nuzego wojewódttwa I upo­
luJą chiX:by Jedną sztukę 
zwlenyny JowncJ, a JcAli nie 
łownej - to boda j Jed nego 
szkodnika: mot.e wrone siwą. 
może Jastrz('bla aolęblarza. 
Naturalnie nie tego im t.y. 
cu:, lecz lupu na jwlc:kszcgo 
tzn. 711. wilka, bo 78 Jut tego 
roku dostalo lic: pod nasze 
fuzje. 

Nie mogę s nimi pojecha/:, 
bo niewymownie pr:tykro by­
loby mi patnce na stnelby, 
na ten caly nastrój łwl'ltecz­
nego polowania I nie brać w 
nim udzJalu; przeto ullądę 
sobie przy stole, 'Jem pantet 
ze tnanelo Itrachajly polIkich 
lasów - ctyll tająca I bedę 
w y poczywa l, oczywiłcle UIW­
Ite, • więc I w tym roku, 
przy lekturze łowieckieJ. 

S &ansa rderenlka rosllc::r.e6 
Wyt~6rnr W6d Ca, owycb 

- Jakby na złoić co ro­
ku dopiero na pięt: przed 
dwunastą UlCJJ'nl sit: seria 
zamówień I tyaeń tak polęt.­
na, te gdybyimy JeJ' prak­
tyki I doJ:wladctenla nie prze­
widywali, to mało byłOby pra­
cow./: przet cale śwh:la I na­
stępny tydzień poświąteczny ... 
Ale my przewidu jemy - le­
cimy co prawda t n6g, dlabU 
nas blor'l, t.e tak łady laltro­
nomlczne I pnedslęblor,twa 
t urystyczne wete.nleJ nie 
przewldtlaly twlc:kuonego 
popytu I staramy się rozliczy t 
wu".stklch sprawiedliwie o­
raz wykrolt dla Ileble ka­
Falek łwląL 

Moje ' wil:ta , lo jut dzlł 
kupiony bilet do pięknego 
Sandomlena, ,dzle mieszk ają 
rodzice, Jut. dni PrzYl0lowa­
na krągla a:r.yneczka I pól 11-
tra aelo' pod nią l Jut dzJ' 
rodZlIca Il ę radołć ze J:wllJt 
Ipędzonych w roddnie. A 
wyglądają one tak, te my 
40 co na jmniej do mowników 
'ciągamy do rodziców z ca­
Jej PoJski, w olbrzymiej kuch­
n i Ultawlamy w uystkie ItO­
Iy, tata tablera wszystkie 
lawki t ogrodu, I toly się u­
Ilnaj" od jedzenia wlglUJne-
10, o dwunastej w nocy wę­
dru jemy prtez ośnief.one , 
najplęknlejue w Pol sce mla­
ItO, dzwony dtwonlą na pa­
I terkt:, śwlcrkl oŚnlet.one 
uepczą IwoJe taJemnice. od­
prowadtamy l andomler;o;an z 
rodziny do domów, alami '[ 
mc:tem w racamy do ojca I 
matki, I bierzemy Ile: do zmy ­
wania garów, które trwa cz.a­
sem do blalego rana Powie 
klot, t.e nie odp<)C'lnlemy? A· 
lei to nsjp/ękniejszy odpocty­
nek, kiedy ujmie lie wYlllku 
Ipracowanym r(kom matki, 
oglądanej rat do roku, kiedy 
doceni ,I~ sta ropolską lo!cln­
nott rodziców, któny tet. r.z 
do roku postanawiają z8bl~ 
'winlaka, zapolyczy~ lic:. a 
dat nam odc::r:u/: polmak sta­
ropolskich, aolldnyth, nastro­
jowych iwhlt. Kocha m tam 
Jetd2.lt, bo c::r:uję, te Jut n ic 
w t.yclu nie tdola mi zastąplt 
nastroju domu rodzinnego 
podcu.s iwląl, tej atmosfery 
lerdecznej gośclnnołcl, urok u 
niepowtarzalnego. 

Totet Idyby pilni redaktor 
kiedyś techclała do Sando­
m ierza, moie w lecie - scr ­
decznle zapraszam w Imieniu 
rodziców, kt6q,y tak bardto, 
bardto cieszą Ile BołĆmi. 

(I tu się rotrtewnllam, bo 
zrozumiałam, t.e staropolska 
go'clnnoś/: - to rys narodo­
wy, a więc po trolle I mój, 
I twój, l W&lt, I n lecht.e on 
nigdy nie WYlinie, bo tycie 
.tr acUOby Jeden t nie naJ­
mniejszych pr:r:e<:le senlÓW), 

Surlerka Teatru Im.. W. 
Slem:uzkowej 

- Bardzo l ubl~ pracować, 
pnelo sw6j dyt.ur świąteczny 
pny "Cyganach z AndaluzJI" 
pojmuje Jako zrządtenle lo­
su, kt6re daje mi świetną od­
powledt na "co robić w Jwlę· 

\\ 

• 
/ • I 

'l~ 
ta", względnie "JaklIt luknlę 
wlot.yt". Mój własny dzleslę· 
clolatek będtie w tym cz.a­
Ile cleszyl .Ie choinklIt: ja bę­
dę starała się wyró wnat mu 
lolowanie na trzy dni na­
prWd, miłym nasirojem I 
prawidłową ilością witamin: 
nie będ:de za dut.o mil:s a, bo 
pod1'ot.alo; będę ogllltdać lele­
wizję, czytać prasę i s tudIo­
wat podstawowI! psychololię 
- bo na wytną jenc:r:e za 
wctełnle, włośnie dlatelo, te 
tdaJe sobie sprawę z powagi 
tej nauki, paljonuJącej mnie 
tupełnle prywatnie. 

Kasjerka kina "Zon ... 
- Kultura mUli pracować, 

ieby Inni mogli wypoczywat l 
Dlatego nawet jetlf 10 olÓb 
przyjdzie do kina - to Ja 
muuę dla nich byt uśmiech­
nil:la, sprzeda~ Im te 10 bi­
le tów l czeka~, at film obej­
rzą. Co roku mam te dytur)' 
I Jut. do nich pnywykłam.. 
Man.ę sobie, sled z.ą c za o­
kienkiem kasy, o i wl'ltee:z­
nym serowcu, makowniku, o 
tym, cz.)' mamle udał się 
karp po t.ydowsku I m a m blo. 
lą nadtleję, t.e w ten wojny 
dzień od pracy telewltJa po­
każe ciekawy teatr, teletu r­
niej. t.e wszystkie jej prolra­
my ~ą się nadawaly dl. 
dtiecl, t którymi naprawdc: 
n ie wiadomo, co w 'wlęta 
zrobI ć, Jdll w ygania Ilę je 
od telewlzora._ A tak na­
prawde, to chciałabym, ;o;eby 
dut.o l udzi przystlo na lean­
se świąteczne . bo tawsze człO­
wiekowi wtedy weselej. 

Informator kolejowy 38-36 

- Co lo koso obchodzI. Jak 
Ja spędze t.wieta? Co to mnie 
obchodzi, co pani robI. a pa­
nią co obchodtl, co ja robię? 
Co to kogo obctrodzl. co ja 
bedc jad ł na śniadanie? 

Przeprastam pana, ale 

mnie rzeczywiście nie obcho­
dzi, co pan będz.le jadJ na 
śniadanie, ale obchodZI mnie 
p.ńska publiczna praca, alut· 
ba._ 

_ Oobn.e, d obrze - zna' 
my alę na ~aklcb kawałach I 

- Ale prostę pana. Ja nie 
robię kawałów. Ja naprawde 
nazywam się Krystyna S ..... ier· 
c::r:ewlika. j. pana lerio trak ­
tuj(, JP marzę , t.eoy pan 1:ecn ' 
c i ał trotumlet, ie my wszy' 
scy jeste!my ciekawi, co pan 
bedzie w iwleta robU, I jak 
pan nas p.:dtle In fo rmowal o 
tych pocfąlacl'l do Kra kowa, 
Waruaw)' I ŁodzI... 

- Dobrze, d obrze - zna­
my 'ie na takich kawalach! 

- Panie, bo tle zdenerwu· 
Ję I wydrukuJęl 

- A drukuj p.nl, choć­
by dz" ... 
Drukuję. I jednoczdnie 

jcnczc raz Informacji PKP 
:wy jałnlam , te lo nie kawal, 
t.e w olóle Jest bardzo po­
trzebna I t.e mUli być uprzej­
ma nawet wtedy, kiedy nie 
bardzo na upr:r:ejmołć ma 0-
chotę . 

Ekollomlsła 

- J., proatę panI. będę 
Ipal, spał I lpal 

- Tak tn)' dnI pod fZIItd? 
- Naturalnie, te tr:r.y dni, 

bo cót. lo jest tny dni snu 
na 30S dni w roku nledOlp.­
nych, spędzonycb w deJe,a­
cJach , pocląl8ch, autobusach 
I kuraokonCerencjachr Takie 
lny dni 'wląt winny byt co 
mlealąc, wled,. mote m6j 
czat wyp0c2ynku byłby cie­
ka wieJ, pelniej 1 sensowniej 
rozwllltuny, 

tr ~I~ 
~\ tJj 

Lekan 

- Na szc::r:ekle nie dyt.uru­
Jt w POIotowiu, a więc: 

primo - nie ~dę lama l 
glowy. czy to piecza rka winna 
była zatruciu Ct)' udko gęsie; 

lecundo - nie będę ratował 
pr'Lypalonych telazklem wą ­
trób. bot to wszak naJbar­
dzieJ ludowy te sposobów le· 
cz.enla telo niewymiennego 
dd' JeBl:CZC organu. k tóry 
trotl: ni przeJedtenla nie 
:uJosl : 

tertio - nie b<:de obecny 
przy narodtlnach Adam6w I 
Ew, których zclda wl,HI:a 
przyrzuciła narodowi polskie­
mu co naJmnld klJkadziealąt 
:I. terenu woJewód1:twa, 

Quarto - będę czytaj opty­
mlJtyc::r:nlll powleśt Putramen­
ta "Malowlernł", idzie na­
rencie w dwa dni świąt 
IpróbuJę sit dOSluka~ sensów 
nie tylko polltyanych 

I Qulnto - obejrz~ aoble 
Bonanlęl 

A sexto - Jak pani redak· 
tor spędd święta?" 

Mołoa by c11ltl'nąl: le rOImowy w nleskoli "onoł/o, lecz , ia­
lem la ich nlepowlan..lną a tlnoder, _ mUUI; kotiezyć. 
Anlm III; spoltrzel'!a prsJ' oll:lądanlu cLldlel o tycia, jak u · 
"Iynąl kęl e:calu , Jak ono mnie woli" m;: lo, Jak po trone mo­
tm się stawalo. DsiękuJę llr1eto wl:t.1'dklm tym, któ"y sa­
prauall mnie na i wlltteL'Sne,o Indyka łbo taproszeń byłO 
duio I ba rdlo tcrdeesnyeh); bCb zaś, kt6ny Ile; nie tmleiclll 
w druku poelenam, te I tak w kl6reJł z rosm6w odnajdlł 
swoje wlasne plaDY jwiąleelne, bardto s poiSka nojmow. ne 
widnIe w derte loi clnnokl, lerdecsnoicl. Zatem _ do 
usłyszenia w pr:t)'ułym roku _ Oby Ja~ nlJuroduJnleJ· 
nym w pom)'ś lnojć: dl. łUłhklel'o rodzaju! 

KR'fSTl'NA SWlERCZEWSKA 
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o zmierzch" zac:ql padot 
InleD, polem urwał .Ię pc­
skudnIl wWlr , ,""zu okno wio 
dae było lamlec, :do\OOlo .Ię 
że wreuel. nodchod.n koniec 
"DwtO . 

HOfl l.e kloi :oczql dobijot się 
do drzwi. Olwor:U/cm 
pnede mnq '101 uiębniętll 
czlowiek i potr:1I1 na mnie 
z ogromną udrękq. 

- Pon do kogo? - .łCIPlllc, 
lem niespokojnie, bo n ie I,,· 
bię nlUltojomuch ludn, klÓ_ 
rZIł odwlI!dzo;q mnl. pdiltlf7ll 
WiII'Clortm padcm. ~omiec:i. 

- Jo do pana - powiedzia ł, 
ukłonil .Ię, podoi mi rękę I 
wpckowol .Ię do ,"ieukonw. 
- SI",szolem o po"U wf~I. do· 
breDo, I \O :nolqlku .. IV," )'O. 

Ilonowil.m Z\OTócle rię do po­
NI Z prolbq o "ocleg. 

- O nocleg t - powlÓl"zll­
Iem. ze zdumCenłem - Ald 
je ",ie mam ~telu. 

- BIłlem jut w hotelu -
powiedział be:dolll.nll. 
Chwiltnoo nie mo wol"JlCh M· 
ill'k. 

- Trzeba billa d.at Io,roto­
kę i znaladbll .it pokÓj -
dorodzi/em. 

- PróbotCOle m dat, ale nie 
blorq. 

- Tok powill'd.riolem 
wJp6lcl'uJqc~ - Najflo rzej jut 
kkd", nie bforq. Ala ;0 nic pa­
nu nill' mogę J)OTodzit. 

- Nie pTl'lISZedlem po ro­
d, - powiedział len d:hunv 
c:łounek - pr:uuedłem prO­
.ft o nocleg. 

- Ald jo ",ee rucm gokin­
"",DO pokoiu. 
Człowiek po.zuJe"kcll ttoe· 

legu rozDlqdo.l .ię eiekowie, 
zerkftql przez Okularu na. kił­
/ul rodzfnnJlCh fologrofii raz· 
wi.e'lI:OR.,ch 10 P'l"l'I!dpokoju f 
po.stukal palcud ., for1l~ 
wo_ m.eble. 

- Nie potr:rehię poJe"",,",,-
00 pokoi" - pouXedrial bu­
prelen.;OtUItn.le. - Mon tpOł 
bwle udri., 1IV ,tocIole. W pellt-
• k im ooblned •• Albo 10 ło lo­
n ie. No uriq.:ce .Iomll. Hc po­
d lodn. 

J ego d:romnołt wzruSZW/.cz 
mnw. Mimo to Z"""'lI:Onll bV­
Jef" wlliofnft mu. :te . Iomv 
",ie mClmv. SlodołV hlkie nie 
mamu. A III moint Doblnecill' 
'pl pie., k ló'll mo bardzo lek­
ki se ... blłle co go budzi, a 
jGk s/ę %budzi, to łZc:eko d o 
~ ... 

- A w salo"I.1 - zapytał 
golt. - Kto ' pl w łOloni.1 

- W .a1oft/. lpi moja Id­_. 
- Ono. lokl TJU1 le",? - UI­

JI'lIta l rzeczowo RierllCJomv. 
- W 0061. "ie me .nu -

"'1Ijoi"ilem. Zc.novc::oj mo 
migreJa(. 

- To 'IIi!!dobru - zmcrluńł 
de mój ronn6weo. - Mot. 
dat jej jaki UI.trtl/k . Albo 
Cabletkł· 

- PT6bowalUmll, ole nie ........ 
Tck oto oowędzililmll lObie, 

a ;0 1lIrueza.em Intenallunde 
zaltoJUlwialem się, co z 111m 
dtilOnvm alowiekiem :rrobić. 

- Więc fldne ;Ja będę 'J)CI 11 
- :oputol, c ja wllCl'ulcm Już 
to jeDo glorie leciutki lon 14-
%4łOdlltoneJ nf.'Cicrpliwokł. 

2ebv f/O trochę Z4bowft roz­
mowq ł odwlec pTtwkrq d.ecl/­
zi( , znpl/lalem ,kqt! pochod:f. 

- C:V to nfe jut oboję! ne, 
rkqd? - iochnql Ilę. - Je­
Ile11l. t"lejs;rl/. Mle.zkom w 
'qllcth/m dorn1ł. ... 

Istotnie. od plerwnej chwili 
t~ft cdowiek wtfdal m i .tę 
dziwnie z"'oJomV Powledda­
l cm mu to. 

- Nic d.złwneflo - W)lJd­
n il % cza,,,.14c,,,m. 1ł'miechem, 

- KUkll rO:1I .poCkGlifmll .tę 
nil poswdleniu Komitelu Blo. 
kowego. 

- Aall •.. To :upel"ie zmle· 
'/!.to. J)(»'Clle r :eClll - powie· 
d:wtefll I u.łci.nqlem mu rękę. 

No dworze Slolato lClmwe, 
II ja '/!.ClDle zrozumiale/n, te 
le'/!. c.tlowiek je" bardzo mUu. 
Wriqlem od nieDo polto i po. 
wiesilem. Dopornoglem mu 
rdjqt kCllo,:e i wprowocLlile m. 
DO do mojeDo DClbinelu. 

- PopieTO!Ja1 - tOpropono­
walem, ole Oll wolal cyooro, 
więc podlllrm mu moje CllO'a­
ro. Pochwalił, Że dobre 
"",okowalll mu. 

Sledrieliłmll 'IDlIOodnie w 
lotelGch i "oua rozmowo .10' 
wolo się coraz .serdecmlejuc. 

\ 

2QPl/~ł, czy je,t~ jeucu 
Juuoolerem, a dowiedzia:to.z ll 
lic, te je.tem ;!onatlI w.pół­
czująco pole/WGI fl IOtDq. 

- Jelt coraz mn/ej II'dzi 
.lc",u tootlUgo - powiedZIal. 
Od wielu ler "ie ~tkale"" a,,' jed"ego slorszeDo /ulwo­I.,.. 
WlIdqDnąłem z uafki bule!­
ą .kJr:ębioku. WlIPiliłmV lI:4 
tllch co na morzu. I za Il/Ch 
co "0 lądzie. 

W pewnc; chwili zdobu1em 
.ię fW odwoQę I :lI1pvtolem, 
d lac:llQo nic l pi we tolosnllm 
mierzkoniu, .koro mie.:rlca w 
.q.icdnim domu. 

- Po prOltu tak lię :IOŻll­
ło, Że pr.lS/ j.choli do nu goj· 
cie - ww;ob/ł cierpliwie -
krewni. Ciocw mojej .tonll z 
pieskiem. l bnaotDO z dwoi­
oiem niemowląt. Slicrn. dzte­
ciaki. BUinięCCI . NintelV, bra­
towa nfe ,,,bi pieska, c pie.ek 
• ie lubi bUiniaków. Brotowa 
nie lubi ciocI mojej żon1/, CI. 
ciocie; mojej wnlł lI.ie zfWsI 
mojej bratO'Wt!;. KrZ1lk. 
wrzo.k -;Ck d iabli. Ulne 
piekło. W dodałku moja. ioM 
eh.owa PCJPVgf. Pitk",v pło­
nek. Ale odkąd ookie Pf'zll;e· 
chalf, pa.pUfla wklekla się. 
KI"le bez przerWI/ jak ptjG"'lI 
mo'llnon'. Boże, 1ck to %Wfe­
rzę przeklina. 
Rozełmialem się, a mój raz· 

'tWwcc poczuł rię ura.tonv· 
- Nie wie"l, co pono iruf.­

rzll ta mojej sUluocJi. Z",alo­
tłem .nę w palcien!u trODic:-
1I.1II'I't. C:asami wl/daje mi .ię, 
te je.tem aklorem to cn'lIc:­
n1f1'l d,omad~. 
Budził współczucie, 

bulo, te lo czlowiek 
doiwtodc:onu. 

widac! 
ciężko 

Wenlo moja ŻOnO. Znajo­
mll z Komitetu BlokoweDo 

WIDNOKRĄG 

P'l'zed,'awil .ił w .po.6b ela· 
ruJqclI / .prawl! na nid naj­
lepue wroienie. 

- MaIli/do, p(ln pr:!1łucdl 
do 1\\1', tebll ,kOTllI'lal! :te ,ta­
ropollkiej goJcinnoJci, - 1.011-
1dn/lem. 

- Colt w dom, Bóg w dom! 
- ucieUVla .ię Matlllda. 

_ Ahaimll zadano.wla.:! lię 
(Idzie pana ulolcujemll_ 

- Mole w twotm "Gb/lU­
Cid - zopropoft01DGla tOft4. 

- W gabiMcle Ipl pl." a 
piu nie lubi ołH:)łCh.. Ale mo­
że psa dom1l do pokoju twojej 
m4m",I, cor 

- WIlkiuczone - zoprote­
.towo.lo Mall/laca. - Mamu,ia 
"ie lubI %Wlenq!. 

Zapodlo kłopotliwe milcze­
nie. 

- Moł kochanI... - powie­
dział wJlTOlumial.e łltlU ' 1/'1». ­
potVczRII "oł(:. - Ak.! j a, M­
prawdę ..• Bille gdzie. No wiq,­
ce , 'ornl/. Moje bl/t! nawet w 
.Iodollł. 

Ale . kqd \Oziq.:! I tOOol(1 Na 
uczęJci. rnfeti.im1ol jeuc:e ły­
pialnif· 

- SI/pi4I"la! - tollkrZ1lknql 
"oJć i urwal rię z/otelu. -
N~! W llkh,c:o".1 To !:II/lobu 
zbvt duże polwlęcc"le ze .tro· 
RlI plubtwa. Na to Rte mogę 
'Ię zgodzie. W iod"wm W)I-

1\111 
~ 

RJIł. J. SIENKI EWICZ 

J)CIdku. Jut lepiej 10 .obie pój­
dę. I "iech mnie pochlanie 
c:arca ftOC! 

Motlllda podeszła do oIm4 
I odJunc-łD; firankę. No dwo· 
ru ualałD; jnletllCa - IIl"'V 
koniec lwia ta. 

- Nie moumll nę zgodzie 
_ la, tebll pan teraz op"jeil 
"au dom .. Dor'/ICzq w sercu 
ł % drwlqcvm przekleństwem 
no ""ach. 

201tQ tDZru&llllc dę , lO.czę­
la plakae. 

- Nie znoszę lez - powie­
dział gole I .ięfl"'q l po polio. 
Pójdę· 

- Nie - kr%uknę lo Moll/l­
da - Pronę .za.tot i prouę 
en(!" nę jak u siebie w dom". 

- A ;0 pan" pr:Ugotu,k 
kqplel - z.ooliarowałem nę z 
poczuciem dobru spełnioneflO 
obowlą:rlcl.l. - Piżamę i szlal­
rok znojdzic pan na IM ltu w 
'lIpialnl. 

- A pallłhoo? - :aPlltal 
DOić "legojqc prol bte goki",­
"'uch gOlpodarz ll. Gdzie 
po!\łlwo będq .patl ~ 

- Niec" PO" elę o '1\0' nie 
mart"" - powied%falo moja 
tono.. - Ilu jut ,obie gd:id 
llIcjd.rie mll MClcfI. Maml/ '1/­
lu Pft1ljaei6ł w mldck Zopu­
komy i popronml/ o gokin(. 
Zaczęllfml/ rię ubieroe do 

wll;klo, Mail/Ido. :apokowcw 
da teczki nocną biell.tnę ( 
Izczoteczki do rębów. 

Czlawiek, ki6rll bilI MS.zvm 
goklem, zwrócił nam. uwagę, 
.tebvimll .Ię cieplo ubroU, bo 
w takq noc 101100 ° Pf'zenę­
blenle. 
PożConaUmll się .erdecz"ja 

I wl/szliłm ll z d omu. 
Noc bl/w mrołno, wiało 

In/eglem, wlot r zruwal dGchll 
domów. billa tok /Gkb" :a. 
chwilę mial no'lqpU! koniec 
'wicta. 

Nr S2 (32.5) 

(ec:,.lia B'ońsL:. 

Niezawodny sposób 
- Cz,. przyclllo~nl. dę biurokra _ 

cjI eałqo lwiala, w dodaUtu z wy ... 
py Guerosey, dokllfld o*nle UJWlIIoI 
się Parldn.son mot. byt- zabawne' 

- Czy samo zjawisko biurokracji 
motna traktować Jako co! n.l"-,y· 
chanie wesołer;o? 

Na te pytania pru::~:: odpo­
wiedt ~~c tycie I tw6 profe-­
aDra Cynia Norteoote Par kinsona. 

w przeclwleńałwle do mnych "'.y. 
dawnkt .... jakle K.I"tka I Wiedza 
anonsuje I pOleca, toruJIIoc Im droC"ę 
do czyt elnika, ,,PR A WO Z WLOKl" 
naJnowua k.llltka C. N. Parklnao­
na w przekład:!'!e J ulluna Kydryń­
.klego nie wymaga t4dneJ reEI.my'. 

Od r. 11157, Cdy prof. F.rkil\.8On, 
.b&oJwent Uoiwcnytetu w Cł.m­
brldg e , ceniony jut w6wczaa !.IC_ 
ny w dzleodziole histo r II 0.101111 .wo­
Je .Iynne ,.prawo Parkln.on,,", ~. 
.kal tak wlel~ mlędXynarodo"" 
aiawę, te w.~yllko eokolwlek na_ 
piJał (niektću pMnleJue _Je 
w chodZI!. w sk ład • .Prawa Zwłoki·, 
Jest rmchwytywane. Rotc~ytUJIIo lię 
w nim urowno ci. kt6r.r.,. cal,.m 
scrt:em I mózclem w .pleraJ" jego 
~n_ ognia I wypływaJIIoc" z oaJ · 
elębsuto prz.ekooan1. woJ o ę 
z wszelkimi przejawami biurokra. 
cji. unędnlc:zea;o .kgt;tnlenia. br.k u 
Almoduel1lej mytU, J.k I noslal!le 
biurokr.cjl. jej rzee~nlcy I oat 
wierniejsi w ..... le. kl.ćr.r.y w cicho 
ci ducha zcrzytłljłl !tębaml, bu. 
bł~dnle odnOSZlloc do siebie ~.te 
opl.o.ie. j.kich nie .~ędzl im 
ple r-wny - otwlerajłley tom - esej 
ulytulowany "Prawo Zwlokl". 

Jest. to eałe Jludium połwl~ne 
"Cdowlekowl-Nle". dla którego 
odmo ..... stanowi cel Alm w tobie , 
edyt pOzw. la unlknltć puł.pek I 
"'ysUk6w, kl.ćre moelyby wynlk­
n4t- t pOwl«!zenła "Tak". 

Jak bardzo osobisty I emocJonal. 
ny Jest stosunek .utora do .. Clio­
wleka·Nle", dowodXl tego uerei: 
el;lltctów. Jakimi go dany: okreila­
me o b r ~ y d I I w y ole Jctl 

bynajmniej naj bard:le J dosadne. 
Ale, rzea; nie w epitetacb. IIte't w 
klśle naukowej motywacJI. w do. 
It"lqbnych obaerw.cjach nleuchron. 
nej ewolucj i biurokraty. 

W naRym z,Ouenl'JIIocym się 
niecle - .twlerdza Parklnsoo _ 
nie ma nic .tat,.,tJ'CUle,o I O5tal. 
ole t.~nla wykazu/llo, że obrzydU· 
WiliO "Cxlowielul_Nle" .... tqpuJe 
Cłęllto Zwlelulj~y Odkł.c1r.a. Za. 
ml .. t pOwieclzie.t ,.Nie" ZO mówi: 
"We WlałclwyM Czule" (nauko­
wo: WWC). e te Nowa upaw iDda­
lI!. Odmowę Pt1Iez Zwlokę (nauko­
wo: OPZ) ... ". 

Nie ma obawy, by czyteln ik zn l ... 
chęciJ .I~ do lektury n.UtD.llowu)' 
sllil na al,ebralnoe "'zory, wy _ 
myjlne równ.nla m.tematyctne I 
taly bacat kalych pnepls6w. 

r z te,o zrentlt Parkinson kpi 110-
ble zdrowo. W wywiadzIe udzielo­
nym AI.lnowl Scbitenow\ z fr an· 
cUJkleco rnJesI(t'ZIlika ,.RealItes" 
wręcz ołwJadczył . że w or:Ó1e nie 
umie matematyki. Ze Ip rytnle Gir:­
nU .Ię ~ dde llo'uynll. która onclł 
wykhldal. ten pt'Zedmiol I Cdy 
pr"nie na apos6b wl'uukanie na­
ukowy przyozdoblt- stronicę, 
uatrakcyjnić tek.t m6wl do nieJ po 
prOl'\U: Kochanie. potr~ebne mi Jest 
rowoanie takle a takie. Z potOl"U 
więc: wny.tko p!"Ollte, że hal 

Nl.omylnym okiem profesor do­
.Ir&eła biurokrację wSZl;:dzle tam. 
cdde udalo II~ jej u.lęgnl!.ć. 

Abltr.hujllc od r6żnycb w.run­
kaw Ccapoc1r.r-c:ullo modelu, jego 
fotoaratl. dwu kierownikÓw ukla­
dÓw produkcyJn~h wy~je mi Ilę 
znakomicie aktu.Jn;: mate warto 
by jllo nawet pned,..kulować na 
k tórymi z produkcyjnych ~ebr&ii.. 
Korzy6ć będ~le oczywula. I:dyt na­
uki a parklnaDnowi kJc:b obsel'Wacjl 
n ie .... trudne do wysnucia. Jest to 
ml.nowlcle zwi~lla rela.cja z dnia 
pracy dyrektorów 2. wielkich 'la­
kladow produkcyjnych. Jeden z 
nich całkowicie pod clAnlenlem PA' 
plerbw. IIIl.ćw. InJlrukejl, odJ:ór­
nych wleceń je.t rownoe::eeśnle 
.k.zany n. problemutycznIl wied~ 
o ut'ZI\dzanym lIkiadzie, czerpa.n~ 
wyl"cznle u s latystyk. płunych 
In/ormacjl, powlel.nycb raportÓw, 
bli.n!l6w, ealej nekl paplerow pły­
nllcyc h don ad dołowych ogniw fa­
bryki. Chyba nie bez kOZllry Par­
kln..n plne. Iż "w blstorli wyna-

Ruch lud owy 
na Rzeszowszczyźnie 

"Rudllu"wy '" Rn_wue.,.ial ..... 
W,d.aw8.lclwo LU .... 1aitk. 1.u101l .. U'l. 
N •• lad Z _ ~&t. c ... M ... . ..... U· 
r "'l,. li ••• '1 ....... o .. eJ .0T.la ... o .. • 
Ge l 'P1'Zf:S Wili: ZSL .. 1\a:e_ .. \. li 
okallJl 'N_ leeia u o:bu lI.dowelo. 
R~w"ClIyzna \lw.1&_ jest. I 

.Iunnle. za koleb"~ ruchu ludowe­
ao w Po....... TU bowiem pn:e<S '10 
laly pa_lila p l.rw_ w d.&lejllch 
Poillkl, a ta"le jed. ... I: p ler ..... ""ch 
w ł:;urople, paru. chlop .... _ Slron­
nletwo Ludowe. :; Inlcl. t )'wy .rup)' 
d:!'lałaCll)' chl Dpłl<lch 11)'1'1'0 .. bOru 
aunr\.l.cklelO w dniu. lipca 1'" r. 
w Rzeszowe w obecnej _ II TeaHu 
Im. Wandy SI~maultoweJ odbył .~ 
pam iętny ~jaul. chlop(l ... z Malopoł-
.kl. '"' <:UI.le klÓr~IIO po",olan . .. o-
.t. lo do tycia Slroonlnwo Ludo .... e. 

'fil roczn ica ruchu ludo ... ello w FoJ_ 
ue b)·1a 0"1'1'1" do poOłumowanJ.s 
dotychCAłOW~' d:!'lalaln"'d polllycz. 
n~J I qxN«ZII.' uarupowań Chlap­
. kich w min ionym. okresie. Pn:yuy. 
n lla . io: rOwnlet do teao _,. popu. 
larnonlluko .... odl:>)'1a w dniach ___ 
i!PQ 1_ roku w t.ałlcucle. 1Io.pol_ 
SOwa'" prua WK ZSL w Rseao ........ 
DOI)'ClI)'ła ona h.torll ruchu chiop. 
,"Iqo nil JUełaowlZQyt.nle. ObKole 
.... le. la lJ' I telle _Jl ukaDly .It .... 
wydantu 1r.Jl4!.owym wydanym pn:es 
Wyd.wnldwo Lubelskie. 

N. u,''''''' kSillotltt U~) _ atron 
.kładal'l aIę ."ykuly oru donlet:le­
nla nau"owa I ,10117 w d,.. .. u.,L. 
~ta. popn:e<Sa<>na łUt prudro.o­
..." ".aoebs'" D"bal' _ pr.- WK 
ZSL w RnUowte "ZSL wzboCac:a I 
TOZwlja; poełtpo_ t.radycje ruchu 
ludowellO". 

Zasadnltw.llo ~ I<JLIIUll otwl ... 
an,.kul prol. d. Kn)'ulofa Du .. l .... 
W~""lna o poc:z,,\beh rudlu ludo­
_"-." na ziemi ra:eszo",.lIleJ. Aulor 
.rlykulu ,."an7 :I: wiciu publikacH o 
rucbu ludll ... ym ... oparciu O dOllto::p­
n" be!ę tr6dlowll pnel1edlll pou\t· 
kL zorllanIzowln" polUycznle clllop­
,"'el OzlalgLnołel n. RaepowuQ)'i. 
nie na przelomle XIX I XX ... lekU. 

Zch .,I.wa Tr.""luk. wartykul. 
,,2: d~I~16w .lronnlclW chlop.Ich w 
MaiopolacOl •• ookowej w luach liii 
tIU l" omó ... Ua ok." n"wlękpello 
rozbiela W ruchu ludowym at do 
konlrnu I.Je<Snoc ... ntow,co w rOEU 
11'1. 

H1atorlt ZwlllZku Młod:l:leły Wlal ' 
.kleJ RP "WIci" w M810r,0lsce w Ia_ 
t llch Iftl-ID pnl!dsta ... I WI. d,.. la w 
Folia. Aulor, ZlUln)' pnad wojnIl wl· 
darz, poIIluclaJillcy wluna archiwum, 
dal nam rzo:lclny 01;or.z .Uchu mlo­
dJletowltfO IUI wn I Je_o pa .... l"u ... 
I rUCb~m ludo...,.m. Z uar~low mln--

d:l:1rtY WLeJakleJ wy" 1.o _,... p6t­
nlejR)'d> dzlal.ay ludowych, 1n6rQ' 
w okrell. okupaell podJęU "Yftn'l! 
.. "lkC z okupantem . 

O Iym okrale t rakiuje J Itote1 
....4&0 LnteresuJ"cy materia ł Nicba'" 
BC"'''' ' .. Iylulo .... an)' "z p roblemów 
.... 11Il1 ruchu ludow~o na Rl.ea.ow _ 
nctylnll O narodowe I spolettOl 
w,.... .... ol"nl. w ClIAIle okupacl l hlUe_ 
rowlkIeJ". Zebrany .... terlel Jest w 
:I:IIuO&.le pl~rWll.llo pr6b11o uJtela zbroJ_ 
nel WILki ludo~6w ... podo ... r:gu 
ru._o_klm. kt6ry mimo te wcho­
d~1I w .klad o.rę.u kr.ko ..... kl~IO 
.tanowJI JedlUlk od'CD.,,, cal*- Jat 
to lIII terIel o ,yle cenny. te do I~SO 
011. ..... zachO'Walo alę nlewlO!<!e archl_ 
wall6w. Autor. um I>ęd., uczalnl­
kl"-III cblOP"kJeJ kon.q>lracll" orpnl. 
qto.em ROClIA I BCh w powlede 
n:enowakJm u.d",1 .oWe .poro trudu 
na .... łlk lw. uJccle I ns.łwletlenle 
.,leklOrych "'oionych .... dolm'l telo 
Okreau. Wypada podkrdll~. i e mimo 
"e!lup' o6e:l :l:lldlowa~lo dOlJrchcsn 
m.teriału, lik tO Jui :l:llDlaczylem, 
pn:fll.lęww.ltele to udalo m1l alc ... 
:l:upełnołr:L 

OWI Inne artyl<uly lo "' .. ,08.le(l:o 
. ........ ,. o walkuh I<laaowo.pollt,.ca:.-
ny.,h chłopOw n:e&ZO"","lcb .... 11_ 
tacb 11II1- lNl oras J .. Uu .... .. ~tT .... 
<O uulale luaowc6w wo)ew6<htwa 
rzeao_kl~ao w budo .... 1e I umacnle· 
.,Iu .... Iaday ludo_eJ _ laladl 1t+4-, ... 

Sporo cle"awelo rnalertalu o cha­
rakterze pr:!')'Q)'n ........ lrn u .... leraJ" 
Ia .. te donlulenla naukowe 1 alOll)' z; 
dylllr.usll. Z \Ow.&I na Ich dulllo liczbę 
(JO) nI .. IpoIÓb Ich om6wl~. Siano­
.... t.Ij OlI" lednak cerln .. uzuPełnl~nle 
do wyalQMon,cb referatOw I nuc'!a 
sporo no ... uo na nle"t6 re slolone. 

r, rOblem)' .... "Te-Ietnlel hlnorU nlCbu. 
udO_lO w Rl<H:I:O ..... kl .. m. 

W ... I,lee .. IUIldule . 10: rOwnlH 
.po •• UQ6t _0X'6 Ozla aesy lUdOWYch. 
W enek.uh mamy wyk .. pomordo­
wlnych ludowo:ów .... okrnle twone_ 
n la lit wlad_y l udow~l w wojewód&­
, ... 1'1 "''''&(l_klm w opracowanIu 
ZYllmU.,ta Lat .. ,ka. cennym w:upel~ 
nie niem ... I"tkl ." .kO<"o .... ld~e na­
zwlak I IUI2o'" t1eo,r. rlunych, 00 bIIr_ 
dZo podnosl w .. l~ edytorakIl WY­
daneJ prary. 
Wydani. leI kII","I. mimo te w 
nlł!duiym oulldda. 1>0 tylko 2Il00 
c .... , nalel)' powili/: _ UJlUlnlern

l 
bo 

uzupelnla on. jencH IHn" n .. 1.8 _ 
plHn. kartę w nl.IOrll ruchU ludo­
....e.o. sak. dol"d .tanowlta RU_ 
no_czy ...... 

LEOPOLD SRODOH 
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na "Człowieka -Nie" 
Ia~k druku la takie papieru) by' 
podobn". • mot.e bardzi.J niebez,. 
pit'CUl" no .... ołcl", co .... ]'nal.uk 
proebu atn:elnlcteco". 

N. owej Cotolretll p.,kiruon 
utrweUl r6wnoe~ełnle posl.ać dy· 
rektor. operatywneco. który 
wprawd~l. ua 60 Ustłlcb tylko nie. 
dbale skrobie awoJe lakoniczne lak 
lubrue •• le 1;8 to JelO 
d%lcń pracy rol.poczynasl~ 
dopiero WÓWCZollI. Idy wolny ud pa_ 
pierkoweJ robot" o god:zJn{e 10 
udoje liq w obchód tabryki. 
"Wny.stko wlds; I I kaidym umie­
nil parę al6w - muw.ta. Idy ma_ 
uyo. Jeal Ja I(or"e. I IlIsle m.r. 
Duje .. Ię eleklryc.noU. I twlcrdu. 
te utk.ł Ilę k.nal, pyla oadlorcę 
tobotolk6w. elY Jel(o tooa wrokUa 
Jut &C upItala. dowl.duJe Ilę na· 
Iwbk. nowc!!:o C1.c1.dnl .... ro~my'_ 
la Dad ll>O~Obcm I.mlaoy ly, lemu 
dOll.w,. lU.o .... e.. Jełll włród "­
botoik6 .. p.nuJe nlcndo .... olcnle. 
dYl'"clr.łol'" wldd Jak ono nara&ta. 
J ci ll kluowule)' odddalu wlóklen 
lnianych m.J" Jakld lmarlwlomla. 
.... Ie o nlcb w")'. lko. JnU kawa w 
robolnluej k.nt)'ole Dle n.daJe Ilę 
do pici •• będsle pler .... ,., .. liI.y lo 
11 ... ·le.<II.I. Gd)'b,. w fabryce w)'_ 
bucbł pOłar, pierw .. ,. lo.Jdlic Mię 
D. miejscu I rę"n" IIŃnl~ ... ". 
Nieodłączne od biurokracji Jest 

m.\l.l'"notraw.two; j.l:o pr%,.klady Dle 
'" br.0aJmnieJ błabe dla bielU bl­
IJtori. Rozd%i-.l MARNOTRA WNA 
WOJNA o .... 14zuje do be%mlem elo 

:::I marootrawItwa trllwI IllCt'lO. w o­
o parciu o ro%d~ty aparat .dmlnlstnt_ ... 'I·IIY .• rmlę .nllel,ką w przed· 
E dz. eń drucleJ wojny ' wlatowej. 
.. Wtedy wlałul, "lechnokracl jedy-

nie wyoajdowall powody, aby od­
~ nucić jllkll' nowo wynalezloOIli 
... bron jako bt!%utytccznl\"... l od­
~ prysk hi,Ioril w nonq stronI:: "KI. 
~ dy c:eolgl von Rundslcdtll kruszyły 
<tO pollkie armie w roku 1939 _ pro-

;- ~~~~an:~l~red,~;:r(~e~por~~~'nii 
:: nil schodacb Mln.lde"lwa Wojny 

na próbio próbuJIliC u.lnteretow.Ć 
Url':l:dnlków bronfą . która moelllby 
ubamować niemiecki ,.Dlltzkl'"lel" 
lUI umym pocz.IIIlku". 

Odkł.clajllic oa bok hI.toryan. 

.zacJI. Zwyr odnienia błurokratyu­
ne towan:YUII %<lWu. okreaom u­
padku. BiurokracJę spotyka lię 
za ..... %(!. Jak tli ostato.lcb w iekach 
Ra.ymu, w prudedniu katutrofr. 
Myłlę, te cywilizacja Ulcbodma 
przesda Jut .woje apogeum. te o­
bl!enie pr.retywa 1JW6J u:hyłek I 
biurokracja Jest jedoym z obJa­
WGW lelo IChylku·. 

Ale my _ myślq nie tyle o kru_ 
&ZIIIcych kopie przeciwko przeja­
wom rodzimej biurokracji publlcy­
slacll, dziennikarzach: mam DII u­
wadze setki ludu katdel:o dnia 
pr.relamuJqcycb I na ogół uczqłll­
wie pfZe!lkakuJących op1otkl biuro­
kracji - motemy % tej rOl.leg1eJ 
SZKOt.Y ODMOWY wybrać sobie 
wariant bardl.ieJ kn:op l",cy. 
Wprawdue Pra waZ w lo kl. 
jak npe\\'nia prof('$Or. nie molna 
poprawić ani odwoł.\l.~. edyt (KI 
ono równie trwale jak pl'"8.WO c d­
kojel . lea mimo wa%)"stko po_ta_ 
nie Jcs!r%C tUl'"tka. oto - cytnJ~ 
Parkinsona _ podobni. jak inne 
Prawa Natury. mama J. obt!Jjt ... 

A do tego nil" Irzeba jut IpccJall­
.rt"':ZneIO PI"I.Y"I°towanla. 

U nu to nawet co drulie cbiec:­
ko palra1l ... 

Hej do szopki. .. 
(ciqg dalszy ze str. 2) 

"-ysta~ zebranych nopek w ce­
lach propagandowych. Wszystkie 
bowiem zlotono w wielkich pu­
dlach L. zamknh:to w magazy­
nie. Z wielką oczywiście szkodq 
d la mieszkańców Sanoka I licz­
neJ ueuy turystów. 

DyrekCja Muzeum tłumaczy 
ten fakt brakiem odpowiednie­
go miejsca w skansenie. WyJa­
śnienie niezupe1nie trafia do 
przekonania. W jednym bowiem 
ze stojących w skanllenle domów 
motna by niewątpliwie t ymcza­
sowo u15tawlt $wpkę Ziólkosia. 
Pnecie! cleazyla ludzi w podob­
nej Izbie i pod podObną stnech". 
Gdyby jednak nie udało się 
%J1l0ntowa~ w skansenie nopkl. 
czy przeto nie warto pomyśle(: 
o jakiejł łwietllcy czy liaJea w 
domu kultury, Bdde przy mini­

malnyCh nakładach finansowych 
dałoby Ilę na akra. świąt Bo­
tego Narodzenia wyłożyć jedną 
z kostiumowych Iwpek! Zeby 
kaidy, będąc w Sanoku mógł 
zobaC%.yl: brzowwską szopkę I )ą 
podzjwia~. 

Adam Potan 
Fot. W. Slulc 

WIDNOKRĄG 

Warszawski 
Kopernik też z ... 
Torunia 
rodem 
Zbliżajqca III: 500 r ocznica 

urodz.in Mlkolaja Kopernika 
Jed okazją do pnypomn!enla 
ciekawej sprawy. związane; % 
kultem postaci genialnego p­
s\.renoma w Police. Warsza_ 
wiacy I liczni go~cle stolicy 
na pewno nie pnypullZcUlją. 
te slynny pomnik uczonego, 
s tojący przcd Pałacem Staszi­
ca. był pierwotnie przetllaezo­
ny dla rodzinnego miasta mi­
strza Mikołaja - Torunia. 

W Muzeum Kepern\kow­
Iklm w Toruniu mChowały sit: 
mleddllne tabliczki fundacyj­
ne wmurowane w 1809 f. na 
Star ym Rynku - w miejscu, 
gdzie miano wmieść dz.ieło 
Thorvaldsena. Inicjatorem był 
Stanlshlw Stasz.ic. Położenie 
kamienia wl:glelnego nasltr,pl­
Jo - lak wynika z aktu - 15 
.łerpnia, w dniu rocznicy Uro­
dzin Napall'Olla Bonapar~,o 
"wskrzesiciela n arodu Pola­
ków". Czytamy: "Rada Stanu 
dla okollc:tnołcl wojny na­
jezdniczej przez wojskn au­
striackie przeniós!s:r.y 511: d o 
Torunia wpośród wał.nych ob_ 
rad przepomnłee nie moa;la, 
te to m iasto Jest miejscem u· 
rodzenia 1I1~ Kopernika. 
Chciała oddal: winną czeŚĆ le­
nlul1:owl tego wielkiego cz.lo­
wieka". 

Pó1nlejue wydarzenia. po­
lącwnc z ko lejnymi podzia_ 
łami Polski przez zaborc6w. 
Iprawlły, te pomnik dluta 
wybitnego Ouńc%yka zostal o­
state<:Ulle :zrealizowany i od­
słonl~ty w Wan:w.wle - w 
1830 r . W 23 la ta J)Ó1nleJ 1 To­
ruń otrzymał pomnik 5wego 
wlclkle,o syna. Jest to wzno­
UliCY liq do dzii w sillsled%­
twle ratusza monumentalny 
posq" zaprojektowany puez 
Fryderyka Tiecka. 

(Kt- PAP) 

A może bil raz irnu:zej: lO zna­
cZII me ° tum co blIlo, lec1; co 
będm? Swielo wu:ak na takla 
wld:enie programu przl/z1.OO ID.iq, 
bo liczllfflv no: ten program jak 
M prZ1/.lowiowego Zawiuę, bo 
z łłustum Itęskiem no: wldeku 
J zaJl(lchem. jodlu wokół przllC"­
mujemll $łę do Jotda t hojże na 
telewizję! StorZI/ i mlodzl. Ad· 
tlH!r.!arze i zwolennJclI. Trzeiwi 
i ej po łwiqfecznllCh I'UIlewkach. 
Sklócenj i Nkochanl. 

Kled.ttm badala przedlwiqtecz­
lU! I'UIstro;e teleWQII;ne, U!tll'ZO ­
lam zttamienne %danie. te ca lll 
program jednego dnia 'wiqt moż­
na bll polwięcił M przeglqd "Bo­
Mn%II". Niezlll paml/s l, ZWUI/W-
1211. że ł tak nikt niCI pomięta 
kiedll epos o rodzinie z Ponde­
tOlll się zacząl. że wla'e/wie 
mOitta bll/obll wll;Ić I. pokoju w 
katdej chwili, a wróclW'Zll _ 
zasIać .!II/uacię niennienłonq. 

LubimV oardzo 'lich omerllkOIl-
,kien Matll, iaków, to kawoler­
skie gospodarstwo. tcn nasI rOik 
ni to westernu, ni to rOIllUII'U 
o 5'llachetnvch seTcach, te parli_ 
petie, na które wjlobrnilli" tw6r­
ców nie zanadto pracuje, lubi-
77111 - bo W$ZIlJtko mleki .1( w 
konwencji malego reollzmu 
ludzkich kloPOlów i todalci, To­
leż podjadlll.V do .!lIta 114 spOi· 
nionllm III/od.anlu drugiego dnia 
Iwiqt - 50 minut M spoka;ne, 
pogodne lrawienie. tak potr:eb­
'Ile 1'10$;:1(711. wqtrobom i na "Bo­
nanzę'" o zimowum tl/lule "PolG­
tDo.nie no wilki" z przl/;mtlWkiq 
polwięcimv. 

Dla tvch, którzll nie prZl/wllkU 
do niedzielnej w/giUi, jd "ID so­
botę nadaM zostanie "Pa,tora!­
ka" 10 reżjlserii i z recu1acjq 
Wojciecha Siemiona or41l: z pięk-
114 muzlIką Zupolu Piltulatoru 
Varsovlert.!l.!:. znancQo rI.I!JZOW­
sklm melomanom z uc;:-estnictwa 

obrachunkI. bel pn:erzuc.nla winy 
:tli klq~k l II t ylko na barki unc;:d­
ników. ac:z.kolwlek bard:eo deuyll 
by aiq % teco poliIYCY. poddmy 0-
becnie :ul ParkinaDnem do lak po­
pularneeo an,o:du. j.k pO<:1:ta. 
I niechal nam r%c~wlanom, do 
ktOcyeb ilt l' Krakowa I d % I e 
przez bit. 3 dni . a \lit % Uxbl np. 
jest w nuzych rękach j u t po 
dnlacb utel'"ec:h. bc;d4 jak", pocie­
Ch" fachow. uwqol profesora, t. 
"d"ta.n.ole lHłc.ty hw ••• blaJ 
dłlltcj oił Ir.·alo w raku l' ..... 
Wprawdzie Idy wypatrujemy u­
pragnlonelo lillu, oa pewno C%llJ:U 
ocukiwanla ni •• krócll nam wywo­
dy Park!Jwona , ale r.aWltel: jeco 
dołwiadc.renJa % poc%1łI .merykan· 
Ikll, aul ielakq. bynajmniej ol. lep­
ue od nanych r e I I o D a I­
n y c b, lakoł uclszyl: mOlIII burv: 
ualeJqclI w nuzy<lh nlftlerpllwoł­
Ci" mlotanycb lerc.ch ... 

, .' ~ ~ . . . ...... ; . . , ,. ~ .. ' - . .- : 

Tycb wszy.tklch Ulł. ktbrych u_ 
n.kll piramidalny a p o r a t 
pr%ypiaOw, odnotnlk6w, drobl.zło_ 
wych informacji odnołnl. :l:r6del 
naukowych Itp. z odpowif'CIz!alnoj. 
eh, odsylam do " klcu • .Jak pisać 
prac:q dokt01'llkll". UJny tam ho­
wiem -'ronle\'. na których jC<1nemu 
I e d y o e m u wiernowi teksiu 
towan,yl:%)' 7 rO%wlcklycb, Ikom­
pllkowanyc:.n pl'"zypl16w. "lc:b ~I 
technlc%oy nie Jest trudny do od­
krycia : polqa na tym. aby %wil:k_ 
u.yć IloN.Delr. pnypbów do tekstu 
dopóty, doo6kl nłe doJdl.le III: do 
Itrony. Idzle nie będJle w o e b­
l e tadne,o tpklltu. 
Wtedy e-lr.amlnuj",e.mu b(dtle bar_ 
dU! trudno pn:ypolllnlee IObl. o 
czym I"Ol.d~al miał traktować". 

Nie chcę lutaj. by nie demonlł­
%D"'ać zb"tlllu doktor.ntOw, nadlo 
dokladoie cylować ewanlac"ich po­
rad udajelaoych kandydatom pr%1!% 
ParkilUOlUI do .topola doktora fi· 
lozofil . Jest na"'et mo ..... o tym. by 
"o.tatnle lito liron. celem kOmplet­
ne,o :ult'tOr!anIZOwenla e,umlna­
t ora I UC%yo .nla co nłesdolnym do 
zebrania mr.'I!, PD%OIit.aw ić .... 0I61e 
nleupl .... ne '. 

Wldz.qe nleublałenle j .. no wr~ 
biurokracji nablerllJ"cy w katutra­
f.lnym tempie na wuystklch d%le­
d.zinach tyda. ParklnlOn nie konc%y 
bynajmniej oplynJistycznyml wnlo_ 
lkaml. 

Cale uc~kle. te pn.ysłuluJe 
oam prawo Iwobodnelo wyboru 
jednej % kQoklu%JJ, ktbryml t .. 6~1I 
Iwolstych prllw umyka aw6( trak. 
tlIl o nieuchronny m pachod" e biu­
r Okracji. klCtlollrafll. lechnokracjI. 

Oto ponury horol);op, wlenu~cy 
leco ,.Cr.warte Prawo": ZJawilIko 
biurokracJI Jeat znaczni. ReJ"De' 
J.,.t to ni.unlkniony lIoa! crwlil-

• 

IM1IBEI 
KSIĄŻKI 

TOMA.SZ LANGER: P",611WO • " M' 
rs)·m.""katoUellie IWUr.IIlI ~n.nlo. 
we w polKe LuCln_J. W)'d. "o~n.:I6-
I"'ie, l. t lł, cea;l Je 11. 
Wyznal'a nlcn)'oakollatoUcldth jeat 

w Po!.ee okolo nterlklUIU; wlel'1le­
nla r"Ulijn" nie 104 MI:<' unonopoU_ 
so_ne przn Jeden " 'IIIIUII wyma· 
nlo .... y. Zd.lolem .UlOta (udowodnlo­
Dym). I)'tuat)a prawna nl.l'1IyrDIlln­
... tollcklch ZWIIllUÓ ....... ·yznanlow)'cb 
oraz motllwołcł (Ilkt:.oune Ich dd.· 
lania ulel(ly dalCko IdlllceJ pOprawi. 
... Itoaunku do .tanu Iprzed I .. ro-

". STANISLAW PAZURA: MITu. 
"'I .. yuna uleł)'1C.a nlemlerlul II:IW. I .. 
HI, u .... ,. II. II IMioClIC.a IIudi6w .... d 
n,uql.n.em. 

Glównym lematem pt.ey lut I truk_ 
lurl I lenu. pOglilldbw Muska na 
powll.nl~. IStotę I .lien.cJę .Jlwi.k 
eltelyctnych. 
Iłł:NRVK 8ATOWSIU: Plerwne ty· 

,od .. ie wojn)'. OYJllon,aeJ. sachod llla 
do IIOlowy wnd"la Ul:! .o .. u. WYd. 
po~ ... 4I"'ie. lo. 'II, nna :tt 1<1. 

W .oku ItIIł ultaul •• 10: plllr ..... lII 
net<! tel praty pl. "OItatni t)'d:deń 
polIolII". Okrn obl.,y nlnleJsl.III pt'll­
Clili obejmuje II plerwnyCh dni wud­
nla łI3f rollu. Temat now)' te wzalo:­
du na ~b podeikia do t ..... tu, 

nic od .. tony mIlUII.n_J O w"""nlu, 
leCI dyplornat)'eUl.J. 

I.EONA II. TY LEK: Telly i PO­
miar)' w p,yclloloIU. PWN, •. lU, ce_ 
na I ' 1<1. "OOle •• ". 

Uczona .mer)' ... ,.,..... Psychololla 
...... pble>:una. PNluluj. II~ e10:Ito Ie­
uaml t pomiar.ml )11110 U06(lowyml 
mC!lndGI1II tlIId,wczymJ. 

TAOBUSZ BRONICWSKI : A.ehl. 
lelIlura on~l olc" d .. AtIl lIuleeL o •. 
.ollneu ..... '71, ee .... II. 

J"t lo cz."'''la u(l6o!: ,,1I1.lorll ar_ 
chitektury dla ", ... )'nkleh·'. Za.c~na 
.utor od 1I1 • .,.eyzmu I popru'll ro­
rnant,..m, eklc",yun. ...tyl no .... y" . 
docbodu da "chltektury I:uropy po 
lUt ro .. u. UIII.d panłlwlmL 

EDMUND KOSIAnZ: w..,. .. oleol. 
Pol,"'1 .. 6100<:0"J iłU. WYd. Monllic, 
.. Ul. C.n .... d. 

Ko .... ndor por\lCJ:nlk wl ,topnia 
wojl"owelo. h'''oryk I publlcy~ s 
umllowania. ,",UlO. lZer1ll(u prac. o 
morlU I hblorU walk monlllcb I o 
morze.. 2.oIkrn tem.lycln)' IIIlał .. l O­
beJmuJa I ... )' wielkie oper.cJe r •• 
Cktecklcb IUl.brOJnych I I ,",rmll WP. 
Sili 10 hw. oper.c,.. Wlchodnio­
pru.k. OS 'Iynola - I' ..... ietnia). O­
per.c)l> pOmorska (II IUICIO do 5 
.. wtetnle ) oraz nęłclowo operatJa 
bcrll"'III •• trwaj_e. od poloWy "wiu· 
nil dO plerwu.ych dni mIIJu I.., rOllu. 
Pubilc)'llytZny t.łeM .utor. Iprawla. 
te "'1.Uo: prtccZyta lilie hE.lor)'k. 

"I..BK8A.NDł!K ftVI..KK: W Iluillle 
ekręlu. W,.d. 1110 .. 111 •••• 1)11. ce .... .­... 
Napr,wdę l talenlcm napl ... n)' f)" 

ml~lnl'" ,,(.'I.lowleka moru E wybt'll:e· 
ta, bo Pod Uklm hallem Inlcju.)e 
cykl ulworlh .. W)'d.wntctwo Mor.kl". 
Prof. AlekMnder Ryl lle. Itarn,.. dzIJ 
pan pta)'pomna plet .... ll. Ilroltl w 
Ilulhie okrętu w 8ł!w.UopOlu (Il0l). 
Mówi o pol&&tej ł4arynerc_ WoJcnncJ 

w o"n,a1e MnlcJI i w końcu o bu_ 
downictwie okręlowym obecnie. Ct.y_ 
te .Ię lekko. 

TADeusz SZCZV(l I~UiKl: pod ob­
Cli pbl.kl!. baoderll. Wyd. alo •• "'I • . 
l. ZM. ee ..... :te II • 

W tym .. mym eyklu pOdobne w 
ulotenlu WSpOmnienia jIlt nic hu_ 
do .... nlculo. lecz maryn.n., Ieapll.na 
teelu,1 wielkiej I. okruu Ill,Illly W 
marynarce ca.llelej ROIll. pOlem w 
.hd.ble RewolueJl. a I kolei na pol_ 
Ilclch , ... tllech pod pol'''1II bandc~lII. 
Po c:>:lerdzlnlu d .... Ó<>h latach Ilutb)' 
na monll u<:%)'na pau/! liC Uteralu, 
.111· J"" 10 ItIll11tlta IUtor ... 

lIU::I..C IIJOR W",SKOWICZ: Atlao. 
t)'1I: _ PacY'I"'. "kry •.•• etna 41 
••• 

Z talcntem urod~"ne.o reporllra 
PUedlllwla W .... kowlcz ' Will Pt'll),ID­
dę, podr6t pru" w.ehodnle I POłud­
nlow. JIIIny. od NowC!l(o Jor"u do 
LOII Ana:ele •. N. '""'J drodze napoly­
ka wicie ludll I wiele problcm6w. Ze 
Iw.da I humorcm mówi o t)'ch 
n.jwltnie)n)'ch: politycznych l ipo­
IC!cznych kOIllIIkuch noworla ..... lIta 
OTa" o tych pomnlej"yeh. ale ni. 
mniej In lerQUJ .. )'cn. Liczn .. lIu.lr •• 
cje OObru uzupelnlJllII teka!. 

SIERGt&l M5TISLAWSKI: Sspllk. 
pIli'" .. Ionnny. prsel. G. Ra1<l.wlkl. 
I~ II.,.. I. Ił'. ccn ... II. WYd. o. ... e. 
Naklad $t .. cz ... 

Ta klllltllo %mllrlc!lo w nu rakII 
autora cI""y Itę od lei wielkim po. 
wodzeniem. AUlor hy l dOWÓde" od· 
dzla/II. Iltóry .realow.1 Cara MI .. o­
laJa II, unlcmol.lI .. l.j.c mu plaDOwa_ 
nil uclcc:zltę do AnlUI "SZpak" ... U· 
knuje pelne IIrQ'I6d I nlebezple­
ezeiI,tw tyclc roeyJ.klch rewolutJo­
nlłt6w l .plskoweów w pierwaycb 
b!.llcb nałll.O!lO IIWetla. 

str. , 

w DlI.iach MuzlJkl Kameralnej Ul 
t.al\c1olc le. 

Dla zwolenników wigilii nie­
dzielnej wraz z plerw.zq gwiaz­
dą pojawi .ie na.!z ulubieniec 
proj. Zin. ł prze% pól aodzinv bł­
dzle opowiadal opowłeki wigi­
lijne; to jego SllmpatllcZnł(m to­
\OQrZI/.twle od razu powinM WJI­
tworz)fł .ię cieple, w/Dłeiwa ot ­
mo.!lero Iwlqfeczne; kolacji i na­
'fró; łlaropotskt. Z1D4tYWU\I roI, 
te po Zinie wkr~Z1I do f!anlłch 
dom6w e,tradtl lltertlcl«J z pol­
.kq poezją. przeto nie od rzec:1ł 
będzie lo chwilł póiniej odsap­
nąC prZIl Jerroldzle j naukach 
malte4,kich, jakimi uraczy nas 
pora Kwialkowsko-Fiedler ('00-
lobcne przez czterv wieczorll z 
rzedu) oraz slwutowoC "Bigosu 
.Iaroworuaw$klego". kłórl/ 
001/ obawv moje nie mialił po­
twlerdzehla 'lo tzec.tvwiatokl. po­
dejrzewam. że b~dzie robionll 
wedle , lareoo przeplłu: wziąć 
jednq f.azukę, dorzucić Ma;:-u­
równll ł prZllprowić Pokorq ... 

Na pierwlZlI dziei'\ lwią I pole­
cam dwie panie o znanllch na­
zwiskach I (akimż talencie: Han.­
kę Ordonównę I Gabrielę Zapol­
ską. Tę plerwszq - z wlalciwą 
mu ,wadą I fę,knotą ~ mlędzv· 
wojennvm dwudl.łutolccfem za­
prezentuje Jerl.l/ Waldorf1; z tej 
drugiej - Adam flanuszkiewicz 
p rZVrzqdzl t{agifarlę, cZllIi troge 
dię ludzi glupleh "Ich czworo", 
kfóra dla podkrdlenia kontrutu 
z pogodntrmf godziMmi wigilij­
"vmi 0./1: pogodnego 1D akcji "ie 
przllniesie. 

W dz.ier\ "rugi Iwiątecznl/ gtO­
zt młm wl/danie opinfi na lemat 
teleturnieju o artkietowll1'71 tlltu­
le: "Jak wam ai~ podobar"; cale 
IZczekfe, ie to ttzeba najpierw 
zobacl.l/E! t dopiero o tvm piSłlt, 
ole ;:-opowie<ł.tiec Wlłpado. ii dużo 
tu dobrll"h r14;:-IOI,k ze IlDiata 
oktor.kiego. telelurnieJ zoś 7WJ1 
podllllul: rOZ1l/wkoWll, 

Z InnI/Ch teleturniejów zobo.­
CZVmV raz juzcze, mam nadzie­
Ję, fra gmentl/ ubieglorOCZ1U!j 
konkurencji międzlł Jolliem a 
Kroanem. bowWm Morian Ma­
nI/lUki wialnie z aka.z;i 'wiqt 
przl/oolowaL 1UIm przegląd . co 
celnfeilZl/Ch kOllkuTlólO ze wszl/­
stkich nadanllCh dotl/chcl.a s tur­
niej6w miast; znając ich dobl'"q 
rangc-. m1l11c-, ie błdzfemv magu. 
i tł(m zabawić siC- nieco. 

l wlaśclwie lo bIlIoblI WSl1lst­
kot Nie ma przecie tulelk~ao 
sensu I.achwolać l11mów krótko 
I dlugomelrażOWl/Ch, Ra ktÓTl/ch 
jak ztollkle w holęta te.elOlzja 
bazuje; nla ma Jemu ganlC tej 
koru:ezu:JL zbl/t Qlolno. bo Iwią­
f "C~'" e leniatwo sprzll;a 1UIwet 
loktm upiorom ekranu, jak "Lo 
Fontalnc wiecznlc iI/lOri', takim 
"arOC'iom, jak "Ililfor/a żółlej 
ciiamki", 'ak ,.2ona dla Awtra­
IijcZ1/ko" eolU ... DzwonniE( z Notre 
Dame". Przlł ok(lzji lego o.ttat­
n ieQo. obejrl.lłicie sobie raz /esl.· 
Cl.e fę :Mkomlfq kreację , przed 
trZlldzie.Lu lalII, którq stwor;:-lIl 
Charlea Laughlon ubierajqc nvq 
Iwarz w OO'rom brZlldofll niemal 
ni .. trawnej f OO'rom cierpienia 
botdolO cl.lowieczego. l tei prZ1/ 
okadł - alC-gnijcie ponowIIle po 
"Katedrę Najlwiet$lej MorU 
Pall.nu" H ugo. bo to rzeczl/wilcie 
dobra kllqika. ZaleciwszlI już cof 
do OO'lqdallla i coJ do cZlltania ­
ze 'pokojl'vm 'erccm zacl.nę 
oglqdać tclewizję f 'praw­
mać, cl.y pr;:-lIpadkie-.n m"ie 
i Wa.s nic młbraftO. 

KRySf'.YNA 



str. a 

Film amerykański 
"made in Europa" 

Dłxllof~ o fUuze dobre tro'io)je· morgiJle,ie tego filmu pocz1lni~ 
nie ze $tron1l d1l'tTl/butorów pi!wne ,po.nrzeienio na lemat 
filmowl/ch ieU rzeczą godną amerllkanizac;i Iilmu zachodnio­
pochwalII. Z ekranów bije to eUTope~łkie"a, CZIl jak kto woli, 
M' lala rOZTlIwki. "Wikingów" europeizacji lilmu amerllkańlkie-
zmieniają "Waleczni przeciw go. 
'l'Zurn,kim legimIom", tvch z ko· 
leł "Tellament 'nków", zo.1 na 
lame lwięta wchodzi to Rzeszo· 
wie na ekran wugTzebonll z lo· 
mUła amerukań$kJ lilm sprzed 
12 lat "Quenlin Durward". 

OezvwUcie t1ltul lilmu mówi 
nietoll:!le, ;ut to bowiem 1UUwJ­
ska bohatera powidci Wolter 
Scotto, o któż z lUlł dzisiaj CZl/­
to teoo romontucznego "i,orzo. 
Powid~ zol przenióII na ekron 
AmerukaJlin, 01'110101'" twórczo.łci 
Scotta ('filInoWOl już kiedv.ł 
"Tv. I'lhoe") Richard Thorpe, rfl­
ŻVser to PolIce raczej nieznanv, 
choć jego //lmV o Tarzanie ek,-

No zdjęciu: Robert Toulor i 
KoV KendaH w film~ ,.Quenlin 
Durward". 

clltowalU tlli po wojnie dz"iej­
czvch ~. dziettolotków. 

,.Quentin Durward" wllprodu· 
kawo la wvtwÓTnio Metro-Gold­
Uliln-Mailer. a więc .!taro firma 
ho~IJlWoodzka. WlIprodukotoolo 
wedlug Teceptll dośt popularne; 
ollatnio w USA, a obliczalle; t 
buchallerUinq /ulęgą w ręku. 

Recepta ta brnni: bieTze ,ię 

utwór autora o pow,zechnie ma­
nI/m nazt.:.lilku, przerabia no 0-

meTlIkańlkq modl!!, . ",okręca w 
Europie (bo taniej). daje jedną 
(lub wł(cej) gwiazde omeTvkań­
,kq (bU prz1łciqgnqć pubUczno'ć 
Ul USA). jedną lub kilka gwlatd 
europejskich (bIł kiqgnąt wi-
downię '110 starum kontunencie) 
- i gotowe. Stara weTlja recep­
tli przewiduje. ie film reiV!e",,;e 
Amerllkonin, nowo - doplUzcza 
uloleniowa nvch i ma.;qcuch już 
pewien TOZg/O! reiuserów euro­
pejlkich. 

"Quentin Durword" powstal 
wedlug Ilu reJ wer.ji. Richard 
ThorJltl role tululowq powierzl/I 
haltuwoodzkiemu "wlazdoroWi o 
"\I"1Ium ongli imieniu { nazwi-
• ku Robert Tal/lor, zo partnerkę 
dal mu uroczq A noie/kę cZIl bo­
daj nawet Szkotkę KaV KendaU 
(umarła w ~ilka lat po Ilakrłce· 
niu tego filmu) j popularnego 
komika anQiel.tkiego Roberta 
Morlcva. a '}lle!wrl/ filmu :re­
aUzowol we "'rancji. korzvsta;qc 
z autentucznuch, pieknvch zam­
ków .łTedniowiecznUC'h w dolinie 
Loort!. 

Skulek receptll jest taki. jak " 
pewnego lekarza, klórt! na iqda· 
nie pacjentki uznajqce; tlllko le­
karstwa to .:lastrzl/kach, przepi­
llIwal ,ej jak;! obojęlnu pllm w 
fiolkach: nie pomaga/o to. ale i 
n ie ukodzilo. To samo maina. 
powiedzieć o filmie Thorpe, któ­
Tli ,nt filmem slabIIm, ole nie­
Izkodliwllm. Bardzo ml001fll1 wi­
dzom może się nawet spodobać, 
mnie nie zachwucil, nowel Ta\l­
lor i Kendall (jakie pomietna z 
"Les Girl.t") nie wmicłU sie nad 
przeciętnoft, jedvnie Roberl 
Morleu IworZII jakqi kreacię w 
roli krów Ludwika xr. JeJl lo 
jedllnu człowiek, a nie kukielka. 
w tllm filmie. Jest łmiuznU, ale 
zarazem budzi 8zacunek. jest 
ludzki. 

Nieslet\l. SIaro amerl/kalbko 
reCepta ZOCZlIna but coraz czę.ł· 
ciel Ul obiegu. Inwozja produ· 
centów hollllWoodzkich no Eu­
ropę trwa. Jak donoał praso za­
chodnio. w n.o;bliiuvm roku .za­
mierzojq oni zainwestować to re~ 
alizację filmów lUlka we Wio· 
szech 50 milionów dolarów. 

(s:) 

WlDNOKRĄG 

Krll,tuna Ptaszek - flecistka Państwowej Filharmonii 
to Rzeu:owie. 

ry&. J. Sienkiewicz 

'.~ . . '. - '. .." - " 

KaziołierA: ~hyła 

M Y ś I • 
I 

Są ludzie, którzy noszq my~ 1i w uniformie. 
Często nie dostrzega my problemów, które depcą 

nam po piętach. 

Ludzie z wątpHwościami pełniej poznają prawdę. 

Najgroiniejsze bywnj'ł zera z kompetencjami . 
Z tys iąca różnych pasji szewska mu tylko pozo-

stała. 

Często zmienia maski, aieLy nie spowszedniały. 

Niektórzy prelegenci przemawiają przez ka lkę. 

Niekiedy ludzkie wnętrze bywa tylko zaściankiem. 
Chuligan umiera czasem śmiercią naturalną. W 

u licznej bójce. 
Przypiął skrzydła i czeka na pomyślny wiatr . 
Niektórzy wznoszą okrzyki na własną cześć. 
Na obcej licencji wszedł do literatury. 
Niekiedy krytyka wmawia ta lent bardzo mier­

nym pisarzom. 

Aforyzmy 
Ksili:życ niepokoi morze, jak kobietli:. 

Ernest Hemingway 

W jakich cię tli:sknych pieśni zamknąć, jaki wiersz 
wzniecić, by nad tobą płonął. o morze polskie, któreś 
Europę owiało flagą białą i czerwoną. 

Witold Zechenter 

Wieloryby mają poczucie nonsensownego humoru: 
wznoszą fontanny na morzu. 

G. K. Chesterton 

Woda jest najlepszym napojem. ale bądż skromny 
i pamiętaj, że nie musisz używać wszystkiego co jest 
najlepsze: zadowolnij się piwem. 

STARY WILK MORSKI 

Wybrał i przełożył: Fr. SW8nyca 

Film jest z OOIl"*U "ptasz­
czo i szpadli". W XV wieku 
mlodll Szkot Quentin Durword 
przubllwa do Francji. bil 01Z0-
cowot moją/ek i urodę oraz 
,prowodził do kroju mlodziut­
ką k,tętn(' TzobeU!!,. narzeczmlq 
jego panujqcego wujko. We 
FrartCii przeżywa mnÓ!two 
przugód. ponieważ narzeC'lono 
ucieka z zamku Itoego opieku­
na. chroni .ie na tamku kró­
lewskim. potem tl1Ów wlIru.szo 
do zamku biskupiego, bll w 
końcu wUlqdawoć tam. ,kqd u­
ciekło . Wojaie iej wl/wolujq Ul 
kraju wiele zamiesza",ia , dO· 
chodzi do zadroinień potitl/Cz· 
"'lICh. grozi wllbuch 100jnll do­
mowej ItP. 

Jak wygląda szczęście 

W podróill tOWOrzvszlI "'0-
uej bohateTce pan Durward. 
klÓT1l gracko W01czll z nodo.ttU· 
mi '110 pięknq paniq b(mdvCami. 
.z:tołrtnfe wspina 8ił po murach 
i drzewach, zręcznie likwiduje 
królewskU:", strażników. Co z 
tego wynikllłe - nie powiem, 
.ądzę, ie to ;ui w\lslarczll. bv 
wvtrawnll kinomtln zorientował 
8~. li:: jakim dzieletn ma do CZlI­
,.;enio, chciolbtłl"ł natomiast na 

Ro:unaw!allśm'y o azc:zękiu. M6J 
przyjaclcl powledliał. ie naJwat~ 
nleJna rzca; to Idrowle. Suzęścle 
w~eśnll!J czy pOinieJ Ijawi R( la­
mo pewneło dnIa. o łwicie lub o 
VlChocule alońca, o północy albo w 
samo połudnll:'. 

ZauęUłmy llit 1Utanawlat. Sak 
WYlilIda. uctęście . 

- Ma dziwne kAtalty - powie­
dział mój mądry przyjaciel. - CU­
tern jest Junowłose. Oe%y ma oie­
ble$kie Jak ultramaryna - niewin_ 
ne OC%Y. skromne takie. Niepoz.ar. 
ne a gh:bokie Jak Ocean Spokojny. 
Ramiona na uyj<: ci zarzuci. Poca­
łunek ci złoży na ustach. I uraz 

czujeu .ię r6wny bołom. To wId· 
nie Jt':'>t nezęścle. 
Słowa przyjaciela wywarły na 

mnie wielkie .... rażenle. Przypom­
niałem .ohie. ie ja apotkalem kie­
dY' azc::zękie. kt6re było 'lupełnie 
boR. Oe%y miało czarne jak Węłle.. 
Stało nn deszczu. drialo l umna. 
Ująłcm le :ta n:kę I chelałem :ta­
prowadzI:. do wieJ kleto miasta. do 
plękn.et:o hotelu. chciałem je ohut 
VII l:lote pantotelki I obs)'pa~ drogi­
mi kamieniami. 

_ I co? :z.apyta! m6j pr:yjaclel. 
Nie chciala tych dro,ich kamieni? 

_ Nie. Dle ehd.ł •. I w 0(61e nie 
chciała p6Jłć te lnIlą. bo ,ęa:1 puB. 

la J baja 51.: • .żeby te łęsi nie zabłą· 
dzily. 

_ A te drot:le kamienie? - zapy­
tała moja żona, która dotycbeu. 
prlOyałuehiwała się milcz.ąeo-cdde 
masz te drocie kamienie? 

- Tych drogieh kamieni nlłdy 
nie mlalem. Skąd do mnie drogie 
kamienie? Zawue byłem Ikrom­
nym, biednym Cl:lowlekiem. kt6ry 
lubi poman)'t. 

_ Tak _ zgadul li<: m6J przyJa­
ciel. _ Kiedy człowiek ma odrobi. 
nę wyabraini. zawsz:o l.l\ajd'l.ic po­
wód do uclęŚl:la. 

K.8. 

Nr S2 (32S) 

Posledz.enl" jury •. 11 Jealen_ 
nyeh KonfrontacJI" je.t nI .... 
..... tplh"l" okasjill pritr.pomnle. 
nla o tej. ° 0«6lnopo .klm ... -
.Ię,u Impresl" arty.tycUlej. 
Wadnie! motna byłO Ilę 
Ipodzln ... ~ jeOn'k wypo .... l .... 
ohl na temal wystawianye" 
w Domu SittukI naOeclanycb 
pr.c. lejll jeOnak to nie mla_ 
lo mlej_c:a. podaJ"my wynik! 
weroyk tu. wydane«o p~ 0-
fleJ.lnle pOWollny •• 0 00 
oceny naoHIAnycb puc. kló­
ry pod pnewodnlctwem AI­
fredll Unlcy. pne .... odnlc:r..ee-­
gO Hkcjl m.Jarltwl z.,nIlOU 
C:16wn~0 ZWilISk" PolskLen 
Arty. t6.... Plaltyk6w. ookonal 
oe<:!ny wysili wlanych Ilrae. 

Juty konau'.\I o"~" .. ,, w.o::" 
!-w prae IIJ' a\lt<>rOw. naoula­
nycn n. w)·,,,.wo:. J t.,.. ow.e 
l rQWnOr~W.'" Ra",rooy pny_ 
paoly W "0;0.181" lo.ul"ntuuowl 
... epolnowl Z Wrocwwla l Ja· 
n .... zOwl S!ernowl Z Kr.k,,_ 
w •... uwlc 11 rownorzęon .. ".11_ 
Irooy "IY'kall Lech Kunu s 
.. odzl I bUlnl.law T"IYlcyre 
z Poz""nla. }\.ó .... ma: dwl" lU 
"" .. rody przypaOlY W ud:lillle 
zy .. m ... ntow! .. :z)'aowl 2. 1(~e· 

o..<O ..... a I J \4I1"",,~wl JQnlakuwl 
s Kr ... o ... · •• a wyr6:..nlenlól o­
H~)'lłl.IIly Vr.ce Slan\ ....... ·a 
K ... cl " łtlenow. I Krl)'IZ!Qla 
ł;!uckl"J,O Z Opola. 

WYChodzo;c ~ ulot .. nla. te 
J(lY.o; POH)I JCllt w .Ulnl" aat 
wyras wnelkiemu p lo::kn .... 
O;r..lal Arelu.'olog!c"ny Mu"" ... m 
Ol<r( .. o .... ełO W Rl:elZOWle lOr_ 
Ilanlo:owal wLeu6r pc>el)'ekl, 
I' .... wlę.::ony tworczojcl. oPI .... 
W.IIJltCeJ zabylkL Tyt ... ł im· 
prez)' ,,""'ell wl6ru. lec. z 
I1PQwellO pnlak.ll" ni" byl 
wcal" wymy'lony pnez or";I­
nlutor6w. lecz zaczerpnl(!y 
l<MIUlI z wl ....... L Z-epdto .... t­
cza pt. "BalilIda O Ii w1lltk.llrsu 
beskidzkim. JO::dn"ju Wo­
wu,,", Na prollra.D Impr.:"y 
zlot)'ly Ilę ... lwQry Galezyń_ 
IklllgO. Zel.O.Dwle .... Haraly_ 
mowLcz.o, TonOM. Gry_la, 
M,lodoteńca I Piekl)' , W wy_ 
konanLu ak·lor6w PańItW"W"-
1:0 Teatr... Im. Wandy Sle_ 
!DaszkOWej. opLewaJltca pl(kno 
!w6ru"""l I ... dowej I Uby!­
k6w. Ze był lo bot(dzo uGa­
ny wl~c:zór. nie jell to ,eOy­
nie 0r1nla red.ktora (uDryki • 
.IIle uczestnikÓ W. Zrcnlll, 
orl:llnlutorzy celowo nLe za_ 
powleOl<I,,1I publicznie Impr .... 
'BY •• dyt liczyli ,Lo:: z okrHlo­
nil lloiclll ",Iejl(:. Chc:tnycb 
",,,,lasloby al( s pe'Wlloklll 
więceJ. 

JeslHmy pewnL. te O pr.sle 
zakladowt'J woJew6dllwa n: .... 
nowsll.l"IO niewiele JUI .... lado­
mo azernem... krO::llo .... 1 mlesz­
k.llńc6w nuzello województwa. 
nie lIe,,~c ".IIłych odbIorcO .... 
ł czaloplsm UlI<I.IIclowych. ,,­
kuUlllcyctl ,Ię w c,olow)'ch 
:ukh.dach prlemy.IO .... )'ch Rze­
nO_IClyzny. 

Intormujemy O tym , Oq· 

"JI .emlnnrlum reuktorOw 
gaton zaklaOowych t uolowo::­
&łów. JakLe odbyło slo:: <MIlatnlo 
w &eszowle. Z-orlanlzowa'y 
Je; Wyom l Propapna)' KW 
PZPR I WoJewlłdzka Koml.Ja 
Z .... III"k6w Zawodowych w 
azeRowie. poclcza. .potkanla 
C"Zlonk6w WoJewódlklego Klu_ 
b... Redaktorów Gnet Zakl._ 
Oowych. om6wlono problem)' 
pOi>ularYQ.cjl uchwal Vtll 
Plenum KC PZPR I re.nu_ 
cJI "en"".II1 VI KOnln!"u 
<l.W!lIZk6w Zawodow)'ch w 
Ozled:dnle "'wili ty. kultu r)' l 
.pr..... lO<:)alnych. D01l,0nano 
tail1e wytl<>ru wlad.. KlUbU 

Reclaktot6w Guet Zaklado­
Wych. kl6rego pr;cewoonlczlł' 

CIP1 IOBUlt ponownie Jó~eI 

Selora " "GIOIII ~iogl", pl· 
Ima WSK Mielec. 

Nie tn:eba chybłł wiele .... 
do .. ·.dnlat. te woj~wOdllwo 
rseno .... 'kle pOlla<Ut IporD O­
IlItlnl~~ W ;cakre:sle upO­
wszechniania kult ... ry włrbd 
najneru)'ch mAI ~I.tlcczeń_ 
.IW •. 1 " teło tel powodU w 
wojew6dztwle ueazo ..... k1 ... 
prubyw"la Ir ... p.a konault.n. 
16w Centr.lllneJ PoraOnI Ama_ 
lor.kleso R ... dIU Arty"I)<CZn .... 
110. kt6r. prsepro ..... ozUa aon· 
dal na temat tOZl"«'runla 
poradnIctwa pnez IIW. wio­

dllce pl,cóWkl 'wlllzltowe. 
Cołcle odwtedzlll Złlkladowy 

Dom K ... ltury WSK Mielec I 
Dom K ... Ltury C6tnlkl Naftow· 
C. w Krojnle oraz Powiatowe 
Ołrodkl Instrukcyjno-Meto­
dyane w tych powiat. ch. I"Oz· 
P'ltrUJllc motllw""" udzielenia 
Im pomocy pr:r.e:r. wytej wy· 
mienione plllcówkl s'W'~zkow" 
oawled~1I oni UI .. te niektó­
re kJub)' wlejlkle W celu u · 
.UIJenl.ll patrub I ukr .... U J>O­
radnletw. na I'UCl wcb placo­_'" 
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